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„Kurjere Łódzkiego” 
| więć się w lokalu przy ul. Zachocniej Nr. 37. 
zgłaszać się mogą od 
do 12 w południe i od 6 do 7 więcz. 
Administracia otwaria od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny: „t.ódź Kurjer“ 


<ruezzykz 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


__.pod kierunkiem St. Książka. 


ng: 


Piątek, dnia 19 maja 1911 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze- 
niem do domu, przesyłką pocztówą aa prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40, Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb, 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zasranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253, 


Gana sjłoszej: 
lub jego miejsce, 
klany 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobinie 
ogłoszenia t'/, kop. za wyraz, 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50 kop., 
20 k., zwycz, po 12 k. za wiersz setitowy uh jeso miejsce 


Nazw amma 


aw 
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-SZW SOOWA 


50 
nadesłane 50 kopa 


Kop. zą wiersz 
nekrologi i re» 


reklamy pe 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administracja wypłacać nia będzie. 
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Agentury: w Łodzi Binro ogł. „Promień”, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyńński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek, Tramw. Nowy Rynek. 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
| usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, cze”woność twarzy 
i wszeikie plamy 


Pasta do twarzy 


yiralazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 

h uniknięcia naśladownictwa, każde pudałk= 
wpatrzona jest w piomba, ma której znaja 
duje się Ma 204 | nazwisku wynalazcy 

Jan Niwiński. - 
pa w aptekach, składach aptecznych 
i. perfumerjach. 
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` Piątek, d. 19 maja 1911 r. 
Dziś: Piotra Ap. 
Jutro: Juliji P. M. 
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Nowy typ kobiety 
współczesnej, 


W dziele swem o pochodzeniu ga- 
Junków stwierdza Darwin, że twory Or- 
[ganiczne tak długo żyją, rozwijają się i 
‘rozmnażają pomyślnie, jak długo środo- 
wisko, wśród którego żyją, sprzyja ich 
organizmowi. Wtedy organizm tych istot 
|przystosowany jest do warunków ze- 
„wnętrznych, 


' Z chwilą jednak, gdy te warunki, 
czy to z przyczyn od człowieka nieza- 
"łeżnych, czy też za współdziałaniem po- 
sstępującego ducha ludzkiego zaczynają 
dsię zmieniać, muszą i istoty w nich ży- 
„jące, o ile mają utrzymać się przy życiu 
‘zmienić tryb życia,» a co zatem idzie, 
uledz powolnemu przeobrażeniu -swej 
| istoty. 

, To prawo przystosowania się do 
atmienionych warunków Środowiska, — 
stwierdziło się także w rozwoju ko- 
|biety. 


Mędrzec starożytny, Solon, rozróż- 
‘hiat tylko trzy rodzaje kobiet: „Kurtyza- 
„hy, dla naszej przyjemności, niewolnice 
„dla naszej usługi i małżonki, które nam 
Arodzą dzieci i dozorują gospodarstwo* 
te trzy odmiany utrzymały się przez 
zecie wieki, ulegając tylko powierz- 
"chownym zmianom zabarwienia, stosow= 
mie do każdoczesnej kulturalnej mody. 
, Bumna i cnotliwa kasztelanka, która 
j poza okien obronnego zamku oOCzėa 
Akuje poysgu swego- meża-i-pana, po- 


ważna matrona, która z frąucymerem 
swym zasiąda do kołowrotka, Molierow= 
ska „próciense ridicule“ i arkddyjska pa: 
sterka z epoki Rococo, Światowe + pół- 
światowe damy naszych czasów, wszyst 
ko to odmiany tego samęgo typu kobie: 
ty — niewiasty, słusznie tak nas 
zwanej dla braku Świadomości swego 
poniżenia i swej godności człowieczej. 

Typ ten żył, rozwijał się i rozmna- 
żał pomyślnie dopóty, dopók! mężczy= 
zna mógł z łatwością dostarczyć utrzy- 
mania swej rodzinie i jak długo wszyst- 
kie kobiety znajdowały zaopatrzenie pod 
oniekuńczemi skrzydłami mężczyzny. 

Od dłuższego czasu jednak zaszła 
w tych stosunkach gruntowna zmiana. 
W klasie pracującej, skutkiem wprowa= 
dzenia maszyn i rozwoju wielkiego prze- 
mysłu, połaniała praca robotnika, tak, 
iż zarobek jego nie może już wystarczyć 
na utrzymanie rodziny, prócz tego, zu- 
pełna zależność od pracodawcy, liczne 
kryzysy i zbytek sił roboczych, pozba- 
wiają całe rzesze robotników pracy na 
długie miesiące. 

W kłasach Średnich i wyższych 
znów ogromny rozwój techniki, kultury, 
sztuki i środków komunikacyjnych pod- 
niósł w niebywały sposób potrzeby 
ludzkie i wywołał prawie ogólnie życie 
nad stan; nierównomierny z rozrostem 
potrzeb rozwój urządzeń społecznych 
spowodował bezprzykładną konkurencję 
a utrudnione warunki życia pociągnęły 
za sobą większą Śmiertelność wśród 
mężczyzn. Naturalnym tego wszystkie- 
go wynikiem jest, że statystyka stwier- 
dza corocznie zmniejszającą się liczbę 
małżeństw. 


zarówno w 
pracujących, jak i w 
sferach Średnich i wyższych waruńki, 
wśród których żyła kobieta tak długo, 
zmieniły się zupełnie, rodzina i dom 
stanowiły grunt, na Którym dawny ro- 
dzaj kobiety rozwijał się najpomyślniej, 
teraz zaczęła ona tracić grunt pod no- 
gami i stanęła wobec nieznanego jej i 
nie objętego przez nią Świata bezbronna 
i bezradna. Jedynem dla niej wyjściem 
było zastosowanie się do nowych wa: 
runków i kobieta weszła na tę drogę 
naturalnego przystosowania się, zaczęła 
przyswajać sobie nowe właściwości 1 
zaczęła z zależnego, chronioriego i strze- 
żonego domowego zwierzęcia przemie- 
niać się w niezależną bojownicę, z nie- 
świadomej niewiasty, w  Świadomego 
człowieka i powstał w tym procesie 
przystosowania się nowy typ kobiety 
współczesnej. 


Tak więc na całej linji, 
klasach ubogich i 


Nie jest to jednak typ jeden, pow- 
szechny i jednolity, lecz rozpada się, zu- 
pełnie tak, jak całe społeczeństwo dzi- 
siejsze na dwie wielkie klasy: kobietę z 
proletarjałtu i kobietę- z burżnazjj. Te 
dwie odmiany, chociaż obie nowe I wy- 
tworzone przewrotem stosunków spo- 
łecznych, różnią się jednak bardzo mię- 
dzy sobą. 

* Ponieważ przedmiotem niniejszego 
artykułu ma być nowy typ kobiety z 
klas średnich a głównie z sfer tak zwa- 
nej inteligencji, przeto o kobiecie z pro- 
letarjatu nadmienię tylko krótko, że jest 
ona najostrzejszym lypem kobiety współ- 
czesnej, a życie jej przedstawia obraz 
tak smutny i przykry, że bez przesady 
powiedzieć możemy, iż są to ofiary po- 
niesione przez ludzkość w walce o lep- 
szą przyszłość. Te miljony kobiet za- 
jęte ” narówni z mężczyzną we fabrykach 
me mają już domu, nie wyszły one na 
zarobew skutkiem jakichkolwiek z góry 
obmyślanych dążeń emancypacyjnych» 
wygnała je konieczność, zmusił je głód, 


Kobieta z klas Średnich natomiast 
działa Świadomie i z zamiarem i to sta- 
nowi najważniejszą różnicę między nią 
a kobietą z proletarjatu. Jl. dla niej 
wprawdzie dom nie jest już tem, czem 
byf dawniej, i ciepłem i gniazdkiem 
i zaopatrzeniem na całe życie; ale za= 
wsze jest dla niej przynajmniej punktem. 
oparcia, skąd przygotowuje się do lotu 
I ją coraz częściej warunki ekonomicz= 
ne zmuszają do pracy zarobkowej, lecz 
nie ma ona w dosłownem znaczeniu 
noża na gardle; widzi i rozumie zmianę, 
jaka odbywą się w stosunkach  społe- 
nych przed jej oczyma; piętrzące się 
trudności życia otworzyły jej Oczy. na 
nierówność obojga płci, pojąła ona, że 
jeżeli córki jej nie ma spotkać ten sam 
los, który przygniata kobietę z proleta- 
rjatu, to musi ona wyzwolić sie z do- 
tychczasowej zależności, musi przygoto- 
wać się do pracy i stanąć o włas- 
nych siłach, Zo całą świadomością 
więc rozpoczęła kobieta współczesna 
walkę o samodzielność i powstał zor- 
ganizowany ruch kobiecy, który dąży z 
jednej strony do uświadomienia reszty 
kobiet, a z drugiej strony domaga się 
przystępu do szkół wyższych i do wszy- 
stkich zawodów, oraz praw cywilnych 
i politycznych. Walka ta, zwłaszcza w 
dziedzinie wykształcenia 1 pracy zawo- 
dowej doprowadziła wszędzie niemal do 
zwycięstwa i rośnie z każdym dniem 
prawie rzesza kobiet pracujących z klas 
średnich. 


Jeżeli jednak będziemy rozpatrywali, 


oddane jest Domowi Handlowemu 


L. i E. Motzi j S-ka 
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jakie skutki pociągnął z sobą rucb ko 
biecy bezpośrednio dla dzisiejszej. genes 
racji kobiet nowego typu, dojdziemy do 
przekonania, że reznitaty pod- pewnymi 
względami nie są bardzo- pomyślne. 
Przedewszystkiem przypływ "sił kobie: 
cych zwiększył jeszcze konkurencję w 
wielu zawodach, obniżył pracę i utru- 
dnit tem samem warunki życia. Bez» 
pośredniety, odruchowem tego: następ» 
stwem była niechęć mężczyzn i rozgo- 
ryczenie kobiet. Powoli jednak szerzy 
sięz obu stron zrózumienie, że zba 
wienie nie leży w walce między sobą, 
lecz w zwalczaniu wspólnego wroga tj, 
wyzysku pracy, oraz w dążeniu do 
stworzenia coraz nowych dziedzin 
pracy. 

Pod względem fizycznym następ- 
stwa niezależności i w zawodowej pra: 
cy kobiet nie są również korzystne dla 
pierwszych pionierek ruchu kobiecego 
Rzećz to zupełnie naturalna, Dotych- 
czasowe wychowanie młodzieży żeń: 
skiej nie uwzględnia dostatecznie roz. 
woju mięśni a niehygieniczne ubranie 
od wczesnego wieku utrudnia funkcje 
oddechania i (rawięnia (sznurówkił) Z 
tak źłe rozwiniętym organizmem kobieta 
pracująca zawodowo spełniać ma tę sa- 
mą pracę, krórą wykonuje najsilniej roz- 
winięty mężczyzna, a nadto. ma zwykłe 
jeszcze do spełnienia obowiązki gospo- 
darskie, a często i macierzyńskie, 

Musi się to. odbijać na jej zdro 
wiu, a stąd wysnuwa się fałszywe wnios- 
ki, że kobieta jako płeć słabsza, podo- 
łać pracy takiej jak mężczyzna nic 
może. 

Tu zauważyć należy, że i mężczyzna 
częstokroć podołać pracy tej nie może, 
czego dowodem wzrastająca, Śmiertel= 
ność wśród mężczyzn. Dążyć zatem na: 
leży- wspólnemi siłami do skrócenia cza- 
su pracy. Z drugiej znów strony sze- 
rzy się już powszechnie zrozumienie, że 
wychowanie młodzieży, żeńskiej uledz 
musi gruntownej zmianie, która prze 
dewszystkiem objąć musi wychowanie fi» 
zyczne, 


Gdy to nastąpi, okaże sie już w 
najbliższej generacji, że niema płci 
słabej. 

Jeżeli ekonomiczne i fizyczne” na: 
stępstwa usamodzielnienia kobiety przed- 
stawiają na razie jeszcze strony ujemne, 
to moralnie natomiast stanęła kobieta 
nowego typu na takiej wyżynie, że po: 
zostawiła daleko za sobą kobiety nieu- 
świadomione, 

Obudziło się w niej silne poczucie 
PRA człowieka, i nie pozwoli- ona 


= 


2. 


nigdy zdeptać go, nie da się użyć za 
narzędzie do samolubnych celów męże 
zzyzny. 

Najważniejsza rzecz jednak, że zno- 
żumiała ona ważne znaczenie małżeń- 
stwa, które nie ma być tylko zadowows 
leniem interesów jednostki, lecz musi 
służyć celom społeczeństwa, wie o tem, 
że tylko w związkach fizycznie i ducho= 
wo dobranych spoczywa nadzieja postę= 
pu i doskonalenia się ludzkości.  Ko- 
bieta uspołeczniona nigdy nie wejdzie w 
małżeństwo dla celów i względów um 
bocznych. Jeżeli nie łączy jej z męż- 
czyzną wzajemna miłość i szacunek, po. 
zostanie raczej niezamężną, 


Nie łudzi się ona co do tego, że 
los jej jest mniej doskonały i mniej 
szczęśliwy, niż los kochanej i kacliają- 


cej żony i matki, lecz wie, że życie 
czynne i użyteczne bez szczęścia mał- 
żeńskiego lepszem jest stokrotnie, niż 
nieszczęśliwe pożycie małżeńskie. 

Dziś jeszcze rozpowszechnionym jest 
przesąd, że emancypacja wiedzie do u- 
traty kobiecości; gdy zwiększy się liczba 
kobiet nowego typu, obudzi się też zro- 
zumienie, że kobieta nie dlatego dąży 
do fizycznego, umysłowego i ekonomicz- 
nego podniesienia, aby zatracić swą ko- 
biecość, lecz aby ją rozwinąć jak naj- 
korzystniej, nie dlatego, aby się oddalić 
pd mężćzyzny, lecz aby połączyć się z 
nim tem ściślej, bądź to w  szczęśliwem 
małżeństwie, bądź w pracy obywatelskiej 


społecznej. 


Wiadomości ogólne, 
nuno 

O Szkoły wyższe. 

Pod przewodnictwem ministra oś- 
wiaty, Kasso, odbyła się narada w spra- 
wie otwarcia nowych wyższych zakła- 
dów naukowych. 

Jednomyślnie uznano za niezbędne 
otwarcie nowych politechnik, wydziałów 
dekarskich na uniwersytetach i wyższych 
szkół rolniczych. 

Wice minister skarbu oświadczył, 
że chociaż środków na to niema, mini- 
ssterjum jednak środki te znajdzie. 


Reforma policji. 

dzie ministrów złożono projekt 
reformy policji, opracowany przez komi- 
sję specjalną pod przewodnictwem se. 
%retarza stanu, Makarowa. 

Ideą zasadniczą projektu jest zjed- 
moczenie wszystkich Instytucji policyj- 
mych w państwie. Wszystkie obowiązki 
poboczne — ściąganie niedoborów, nad: 
zór nad przestrzeganiem przepisów sa- 
nitarnych it. d — mają być policji 
todjęte. 

Policja ma pełnić funkcje trojakie: 
czysto administracyjne, śledcze i sądowo- 
administracyjne. 

Od funkcjonarjuszy każdej 
dziedzin wymagana jest specjalizacja, a 
przechodzenie z jednej dziedziny do 
drugiej bez specjalnego przygotowania 
ma być niedozwolone. 


Policja otrzyma prawo wydawania 
postanowień obowiązujących, © ile or- 
gany samorządu ich w pewnym terminie 
nie wprowadzą same. 

Za przykładem Niemiec, policja ma 
otrzymać prawo nakładania kar na 
miejscu przestępstwa, na winnych prze- 
kroczenia postanowień obowiązujących; 
tak naprz. palacz, który przekroczył 
przepis o szybkiej jeździe, zostaję za- 
trzymany i niezwłocznie skazany na 
karę. 

Ukarany ma prawo apelować do 
sędziego pokoju. 


O Prawa żydów. 

Stołypin pozwolił żydom, będącym 
przedstawicielami prowincjonalnych tow. 
wzajemnego kredytu, mieszkać w Peters- 
wurgu w dniu zgromadzenia ogólnego 
centralnego banku tow. wzajemnego kre- 
dytu, 


z tych 


Kto pragnie oj 


Współpracownik „Rieczi* Konduru- 
szkiu, który udał się na Daleki Wschód, 
cełem zbadania stosunków tamtejszych, 


tak charsktecuznio te stosunki: 


KURJER ŁODZKI= 19 mala 1011 roku. 


„Na Dalekim Wschodzie centrum rzą- 
dowe za pomocą swych milionów mo- 
gło osiągnąć jedno tylko: każdy wydział 
rządowy posiada tutaj swoją złodziejską 
ekspozyturę. Z góryczą przyznaję to 
nawet sam rząd centralny. Złodzieje tu- 
taj, że tak powiedzieć można, „wszelkie- 
go rodzaju broni“. Patentowani przez 
sądy, opiwani przez opinię publiczną". 

„Wszystkie najgorsze rysy życia ro- 
syjskiego znałazły tutaj najbardziej jas- 
krawe wcielenie. W Petersburgu walczą 
ze sobą wydziały poszczególne, na Da- 
lekim zaś, Wschodzie — odmęt anarchji, 
kradzieży, występnej niezgody w pracy 
wspólnej. Jest to jakieś kłębowisko ga- 
dów, które chciałoby się rozdeptać, i 
brudne miejsce polać kwasem  Karbolo- 
wym — dla dezynfekcji“. 

Konduruszkin dowodzi, że Mandżu- 
rja i kraj nadamurski dotąd nie są psy- 
chicznie rosyjską własnością, gdyż na*= 
ród rosyjski nie uważa ich za potrzebne 
dla siebie. Ale, Rosję owładnęła chęc 
coraz nowych zdobyczy... 


„Położenie nasze konstatuje 
Konduruszkin — jest trudne. A trudne 
właśnie dlatego, że my pragńiemy woj- 
ny, że cała nasza polityka na Dalekim 
Wschodzie była od początku polityką 
pokojowej pracy kulturalnej. 

„Wojny pragną oficerowie, inten- 
denci i wielu innych, którzy żyją z woj- 
ny i dla wojny. Ale zapytajcie społe- 
czeństwa rosyjskiego, przysłuchajcie się 
głosowi narodu rosyjskiego, czy pragnie 
on nowej wojny? Czy uważa on te zie- 
mie sporne za ziemie własne drogie, 
potrzebne“? 


„Trzeba opamiętać się póki jeszcze 
czas!“ 

„Jeśli nie porzucimy dążeń podbo- 
jowych na Dalekim Wschodzie, zgotu- 
jemy sobie nową katastrofę wojenną, 
jeszcze bardziej okropną, aniżeli ta, któ- 
rą przeżyliśmy. Gotujemy sobie grób w 
Syberji*. 

„I nie dlatego pobiją nas tutaj 
chińczycy, japończycy (a oni pobiją nas 
jeszcze jeśli nie teraz, to za lat pięć, 
dziesięć), nie dlatego, że mieć będą 
więcej pieniędzy, armię silniejszą, ofice- 
rów trzeżwiejszych, ale dlatego, że zie- 
mie te są im potrzebniejsze*. 


Twierdzenie to swoje autor wyjaś- 
nia w ten sposób: 

„Tutaj, na Dalekim Wchodzie, obok 
nas — atmosfera olbrzymiego nacis ku 
kulturalnego i narodowego. U nas zaś 
— piistka. Cienkie Ściany granic mię- 
dzynarodowych, cienkie linje granic 
dzielących narody, gdziekolwiek wykreś- 
limy je swemi wyostrzonemi mieczami— 
nie wytrzymają długo nacisku. 

„Aby utrzymać nowe podboje, mu- 
sielibyśmy zwalić się na nie całym swo- 
im ciężarem ekonomiczno=kulturalnym, 
musimy przygotować nowe miljardy ru- 
bli, nowe setki tysięcy, miljony istnień 
ludzkich, trzeba przenieść centrum z 
Moskwy i Petersburga do Irkucka, Char- 
bina, Władywostoku, 


„Czy tego właśnie pragniemy? 

„Niepodobna w jednej ręce utrzy- 
mać dwóch miljonów, Puste, niepo- 
trzebne nam przestrzenie olbrzymiej Sy- 
berji, kraju Nadamurskiego, Mandźurji, 
Mongolji mogły pozostawać naszemi i 
mogły być łatwo przez nas zajmowane 
dotąd tylko, dopóki były one nikomu 
niepotrzebnę. Gdy zaś stały się po- 
trzebne, kulturalnie potrzebne, potrzebne 
naszym sąsiadom wskutek ciasnoty za- 
ludnienia, tò niepodobna zatrzymać ich 
zapomocą nowych podbojów, przesuwa= 
niem granic, jeszcze większem zgęszcze- 
niem atmosfery wśród rarodów sąsied* 
nich 

„Jest to bezsensowne, niepotrzebne, 
przedewszystkiem ześ—niebezpieczne", 

Konduruszkin raz jeszcze nawołuje 
do opamiętania, póki czas. 

„Na Daleki Wschód —koficzy swój 
artykuł — jadą obecnie rozmaici gene- 
rałowie, by robić zdobycze wojenne, W 
sferach wojskowych wszyscy zaciskają 
pięści — pobić się z Chinami. Trzeba 


przywrócić naszą powagę na Dalekim 
Wschodzie. A chińczyków obecnie po- 
bijemy! 


„Niewiadomo, czy pobijemy. Tak 
samo mieliśmy pobić japończyków. Ale, 
nawet jeśli zwyciężymy, Io jednak po- 
wiedzieć Irzeba: opamiętajcie się! 

„Zwyciężyć pięćsetmilionowy naród, 
to nie znaczy go wy tępić. By- 
wają zwycięstwa, które wzmacniają ńa- 
ród zwyciężony. | zwycięstwo może 
być gorsze od kięski*, 

Tak przestrzega - Konduruszkin, 


Nędza w galicji 


W dzienniku paryskim „Les Nouvel- 
les“ rodak nasz, p. Henryk Haber, oma* 
wia osławioną nędzę galicyjską. 

W miasteczkach górskich — pisze 
p. Haber — w Kosowie, w okolicach 
Przemyśla nie znajdujemy wcale chleba, 
Mieszkańcy żywią się wyłącznie czemś w 
rodzaju placków kukurydzowych, suszo- 
nych i przed spożyciem rozmiękczanych 
w wodzie gorącej. Tylko w wypadkach 
wyjątkowych, podczas uroczystości lub 
święta, placki te warzone są w mieku 
Mięso nędzarz galicyjski spożywa tylko 
dwa razy do roku: podczas świąt Wiels 
kanocnych i Bożego Narodzenia, Na ich 
stole nigdy nie spotkasz chleba żytniego 
lub pszennego”. 

Włościanie zarabiają dziennie około 
40 kop. Podczas żniwa płaca zarobko- 
wa jest wyższa, dosięga 80 kop. W zi- 
mie jednak nigdy nie przekracza 24 kop. 

Mieszkanie wieśniaka galicyjskiego 
składa się z jednej niewielkiej izby, Któ- 
ra służy jednocześnie za sypialnię, kuch- 
nię i — stajnię. W jednej takiej norze 
dusi się niekiedy i kilkanaście Osób 
włączając w to, o ironjo! i żywy inwen: 
tarz. Ostatniemi czasy wiele wiosek ga- 
licyjskich pustoszeje., 

Bardzo często turysta spotyka dzie- 
siątki chat opróżnionych, walących się w 
gruzy. 

Staje się to w skutek intensywnieją- 
cej emigracji chłopstwa galicyjskiego- do 
Ameryki, 

Ciemnota i ubóstwo włościan Os 
krutnie wyzyskiwane są przez krwiożere 
czą bandę agentów emigracyjnych, któ- 
rzy często wydobędą z chłopa ostatni 
grosz i następnie rzucą nieszczęśliwego 
na pastwę losu. 

Emigracja stale się wzmaga, 

W zimie r. 1907 liczba emigrujących 
polaków wynosiła 60 tysięcy, rusinów 
23 tysiące. Korzystając właśnie z ta- 
kiego podnoszenia się fali emigracyjnej, 
agenci swoje okrucieństwo 1 rabunko- 
kową eksploatację posuwają do ostatecz- 
nych granic. 

Niedawno zdarzył się wypadek, że 
włościanie zrozpaczeni i doprowadzeni 
do ostateczności przez oszustwo agen- 
tów emigracyjnych, tak ciężko pobili 
jednego z nich, ze wkrótce umarł. 


Me m W ZY ZZA, 


Lieleńce na podwórzach, 


Spieczona od słońca, wybrukowana 
lub wyasfaltowana płaszczyzna, albo też 
ciemny, ponury zakątek, oto wygląd 
większej części naszych dziedzińców, na 
których spędzają czas tysiące dzieci, Od: 
poczywa po pracy liczna rzesza spraco- 
wanych robotników, skąd wreszcie czer- 
pie powietrze masa mieszkań. 


O ileżby jednak zmieniły wygląd 
brzydkie te pustkowia i nie tylko wy- 
gląd, ale i wpływ pod względem hygie- 
nicznym i estetycznym, gdyby zostały 
zazielenione. Powiałby ztamtąd strumień 
ożywczego powietrza, a spracowany ro 
botnik, lub ubogo ubrane dziecko, jak- 
żeby inaczej czuli się na progu swej 
sieni. 

Ozdobienie podwórz zielonością jest 
najzupełniej możliwe i bynajmniej nie 
kosztowne. Każdy, chociażby najciaśniej- 
szy kątek można przyozdobić zielonoś- 
cią, trzeba tylko wiedzieć, jaką roślinę 
gdzie zastosować. Na szerokich, słone- 
cznych podwórzach można posadzić 
drzewa lub krzewy na dywanie z zielo: 
nej wiecznie trawy, ciemne, ciasne jak 
studma podwórka można przyozdobić, 
puszczając na ściany wiecznie zielone 
bluszcze, zwoje różnych gatunków dzi- 
kich win, lub wreszcie tam, gdzie słoń- 
ce ścianę ogrzewa powoje lub inne 
kwitnące pnącze. 


P. E, Jankowski, mówiąc na ten 
temat w Stowarzyszeniu właścicieli do- 
mów w Warszawie nawoływał zarazem 
do pójścia za jego wezwaniem. Przy za: 
zielenionych podwórzach. zadrzewionych 
ulicach i balkonach ozdobionych  kwia- 
tami, jakżeby się zmienił wygląd miasta? 
W naszej chatce byłoby może ubogo, 
lecz chędogo i pięknie i może by nam 
pozazdrościii nie z jedne?o pałacu. 

Pomyślcie o tem na serjo, panowie 
kamienicznicy. Koszt niewielki, zachód 
niedużw.. Porozumcie gia z ogrodnikiem 


Przy troszce dobrej 


woli 
wkrótce rozwinie przed naszemi £ 
obraz tak barwnie opisany przez “c19 
Jankowskiego. 


MO 
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ZE STRON DALSZYCH, |. 
4 Wyjazd Durnowo, 7 


Członek Rady państwa, D 
wyjechał zagranicę. Pożegnania na *,.. 
cu miały wyraźnie charakter dëm * . 
cyjny. "A 

Na dworzec warszawski p wię: 
około 40 członków Rady państwa 
rozmaitszych frakcji. Obecna był tas! 
biuro centrum i poszczególni cz ki 
wie grupy prawych, w tej liczbię 
kop Arsenjusz, b. prezes Rady mi FT 
Goremykin, von Wahl, br. T F" 
Ołsufjew, adm. Birilew, adm. Ale 


l 


ks. Szirińskij-Szichmatow, ks, Tę 27 
Manuchin, Szciman, Kaufman, | (3. 
kow, hr. Olizar, Szebeko, M, $ <> 
wicz i inni, l ze! 
Episkop Mikołaj wygłosił 

pełną uznania dla działalności 

wo i nie wolną od aluzji pod W "0 
wym adresem. „Stałeś pan zawi 4” 
mówił episkop — na straży legi 

i nie zmieniłeś swego credo: polili s7 
go, jak to czynili 1 czynią inni, 

cy skąd wiatr wieje*. pr 


A Powrót Storożew 
prawosławie. 

„Birżew.  Wiedom.* dono 
znany z rewelacji przeciwko ksj SV 
cińskiemu w Moskwie duchowny. 
licki, Storożew powrócił na pr 
wie w godności duchownego. 

A Następca Pobied 
Cewa. 

Telegramy  rozniosły już 
wieść, że na odpowiedzialnym 
kierownika Synodu zasiadł Włodzę 
syn Karola Sabler. Nowy ten 
Cerkwi z dobrej wychodzi szkoły, g 
mowa 0 sprawach synodalny. 
uczniem był i pupilem słynnego 
donoscewa. 


W dobie, gdy — jak się zda 
zapanuje w Rosji ustrój odrodzę 
wszystkich polach gospodarki paź 
wej — na stanowisku pomocni 
biedonoscewa stał właśnie Sablęr 
szedł wtedy wraz z mistrzem, bo 


musiał: 

Nowe prądy i nowinki społ 
nie mogły znaleźć choćby wsp 
w tym, którego nazywano wtedy 
wą ręką Pobiedonoscewa*. I 
się, że tyle rokująca karjera Sa 
stała raz na zawsze pogrzebana. 
dnak? 


A Katastrofy Żywi 
Dnia 16 b. m., po południu 
nad Borysławiem burza z -pion 
która wyrządziła ogromne szkody 
stoszenia w szybach, drogach i 
lowanej obecnie Tyśmienicy. 


mianowicie: 
„Ratoczyn*, Pluton I*, „Teodora 
da“, Karpaty“ i Szyb Galicyjskiej 
ki, przy ulicy Tańskieju 

Oprócz tego wyrządziły 
szkodę wezbrane potoki, które 
Tustanowicach jak i Borysławiu 
wiele wież i urządzeń. l 

W Borysławiu woda zalała” 
tak, iż musiano wstrzymać kom 
kołową. i 


A Rozszerzenie dz 
ności rewizyjnej. 

Wkrótce, jak donosi „Riecz* 
pi wyznaczenie całego szeregu 
samorządów miejskich większych 
Rosji. 

Pierwsza odbędzie się rewizja $ 
rządu moskiewskiego, która zostali 
lecona sen. Garinowi. Tem podot 
się wyjaśnić przejście sen. G 
pierwszego depart, Senatu do drug 
gdzie posiedzenia odbywają się (fi 
—j razy rocznie. 

Senator Garin, rozporządzająć 
nym czasem, będzie się mógł 
cie poświęcić sprawom rewizji. 

A Niepowodzenie hr. H 
pelina: | 

Serja niepowodzeń, jakie spó 
statki napowietrzne hr. Zeppeliną 
większyłą przez nową kati 
połączoną rozbiciem się 
„LDeutschiand*, 


wielki ten i „dumny“, 
wają niemcy, stateis nepe 
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Jwany został niedawno w zakładach 
Friedrichshafen ze szczątków dawne- 

„Deutschlandu“, Dnia 17 b. m, w 
?vłudnie miał odbyć wycieczkę z Diis- 
sldorfu do Baden-Baden. W gondoli 
ajęło miejsce ośmiu podróżnych, w ich 
zbie. kilka pań. 

W chwili, gdy balon wysunął się z 
iali żelazanej, porwał go silny pęd wia- 
m i rzucił z powrotem ©. Ścianę hali. 
W oka mgnieniu balon rozbił się na 
ilkadziesiąt kawałków, Górna część z 
fondolą pasażerską znalazla się na da- 
hu, dolna leżała rozbitą na ziemi. Za- 
wezwana straż ogniowa, przy pomocy 
drabiny, wydobyła podróżnych z u- 
yięzionej gondoli, 

Balon jest zupełnie zniszczony; Ka- 
iastrofa cała rozegrała się w ciągu kil- 
lusasiu minut. 

A Papież do kardynała 
Puzysmya 

„Acta Sedis Apostolicae“ ogłaszają 
bardzo serdeczny list Ojca Swiętego do 
kardynała Kse Puzyny, zawierający Żye= 
venia z okazji 25-lecia otrzymania Świę- 
æ biskupich. 

A Czworaczki. 

W Pelerswaldau, żona robotnika u- 
rodziła czworaczki: dwuch chłopców i 
dwie dziewczynki, Wszyscy żyją. 
|, A Smierć księdza pode 
czas procesji. 

Wielkie wrażenie wywarła Śmierć 
proboszcza z Kównigstetten, Nepomuce- 
na Franka, który zmarł rażony udaręm 

rcowym w chwili, gdy prowadził pro- 
cesję do Zeisęlmauer, miejsca urodzenia 
św. Florjana. 

Proboszcz padł rażony udarem ser- 
cowym. |nieresującem jest, co zmarły 
poprzedniego dnia opowiadał przyjacie- 
wi swemu, ks. Englowi. 

Oto kiedy probosz leżał, pogrążony 
w półśnie, usłyszeć miał podobno gło - 
dny i tajemniczy głos: Umrzesz nieba- 
wem! Zaniepokojony tem zjawiskiem, 
chodził od tego dnia ogromnie przy” 
gnebiony, jakby przeczuwając blizki swój 
zgon. 

A Przeciw antysemityz= 
mowia. 

Zmarły w Rzymie inżynier Emil 
|Irives kazał spadkobiercom swoim wy- 
płacić ministerjum oświaty testamentem 
ustanowiony legat, wynoszący 10,008 
lirów. 

Kwota ta stanowić ma nagrodę kon- 
kursową za najlepsze dzieło na temat 
zagadnienia, jak można najskuteczniej 
walczyć przeciwko antysemizmowi, 
| Konkurs będzie międzynarodowy; 
dopuszczalne są wszystkie języki euros 
pejskie. 


„dzony, 


Testament jest już sądownie zatwiere 
a więc legat inżyniera Trivesa 
wręczono niezwłocznie ministerjum oO- 
światy, które też wkrótce ogłosi warun- 
ki konkursu na dzieło o podanej wyżej 
treści. 

4 Ministrowie—socjaliści, 
w liczbie trzech t. j. premjer australskich 
stanów zjednoczonych Fiszer, minister 
spraw zagranicznych Baschelor i minister 
obrony państwowej Pirtsch, w drodze do 
Londynu na konferencję wielkobrytańską 
zatrzymali się w Paryżu i odwiedzili rę- 
dakcję „LrHunianitć*, 


Ministrowie australscy odbyli naradę 
z Jaures'em, w której z naciskiem oś- 
wiadczali, iż należą do partii socjali- 
stycznej i dążą do urzeczywistnienia jej 
programu; 


A Wykształcenie kobiet w 
Japonmji. 

Wykształcenie kobiet w Japonii po- 
stępuje w sposób zadziwiający, choć 
ruch w tym względzie obudził się do- 
piero od 1871 roku, Wówczas to uda- 
ło się kilka młodych japonek do Ame- 
ryki na studja; za ich przykładem po- 
szły następnie i inne odważniejsze Ko- 
biety japońskie, wreszcie otwarto w Ja* 
ponji szkoły dla kobiet. 


Obecnie kraj „Wschodzącego słoń 
ca“ liczy już 32,000 młodych dziew- 
cząt, które ukończyły nauki w tych 
szkołach, a przytem  japonja jest jedy= 
nym krajem azjatyckim, posiadającym 
uwiwersytet dla kópiet. 

Mnóstwó kobiet pracuje w redak- 
cjach dzienników i czasopism, i wyda= 
wane jest specjalne pismo, domaypające 
się prawa głosowania dla kobiet, Pismo 
to wychodzi pod nazwą „Kobieta XX 
wieku*, jest całkowicie redagowana 
przez kobiety i uchodzi za organ rady- 
kalnej partji niewieściej, domagającej się 
całkowitego równouprawnienia z męż= 
czyznami: 

A Zwyciężona trzoda chlee 
WN 

„Daily Mail* podaje z Tetuanu z 
wielkim humorem opis oficjalny bitwy 
hiszpańskiej z maurąami w - Andjera, 
Wróg, przeciwko któremu walczono, 
stanowiło stado trzody chlewnej, skła- 
dające się z 500 sztuk, które przez pie= 
chote i artylerię było spłoszone i w 
panice wpadło na wojsko. 


Konsul hiszpański, nie wiedząc o 
rzeczywistem zdarzeniu, zameldował do 
Madrytu o wielkiem zwycięstwie hiszpa« 
nów. Obecnie dopiero wszystko wy- 
szło na jaw. Maur wiedząc o pocho- 
dzie wojsk, całą swoją trodę, złożoną z 


500 sztuk, wyprowadził w bezpieczne ` 


miejsce, aby wojsko miało się gdzie 


rozlokować; w nocy Świnie same wró- 
ciły na dawne miejsce, 

Wojsko, słysząc chrząkanie, sądziło 
że to napad nieprzyjacielski i wymierzy- 


„ło gwałtowny ogień na biedne zwierzę- 


ta, Poczem jeszcze wezwano artylerję 
na pomoc, Zwierzęta w panice rozpio- 
szyły się i częścią poległy, a komen- 
dant winszował dzielnym żołnierzom 
zwycięstwą, 


Wiadomości krajowe, 


+ Tajemnicze morderstwo 
w Warszawie. 

W domu nr. 17 przy ul. S-to-Krzyz- 
kiej w Warszawie w drugim podwórzu, 
na parterze, zajmuje mieszkanie, złożone 
z kilku pokojów o 2 wejściach p. Ja- 
rocka, wdowa, Dbawiąca obecnie za gra- 
nicą. Mieszkanie zostało pod opieką 
służącej, 64-letniej Katarzyny  Boruckiej. 

Otóż wczoraj rano znaleziono: w 
kuchni, w wielkiej kałuży krwi, leżące 
na podłodze zwłoki Boruckiej, Jak swier- 
dzo no, zbrodni dokonano ostremi narzę- 
dziami, Zamordowana ma dwie rany: 
jedną w głowie, a drugą śmiertelną w 
szyi. 

Oprócz. tego przed zadaniem ran 
nożem, morderca widocznie  ogłuszył 
swą ofiarę uderzeniem jakiemś tempem 
narzędziem w czoło, gdyż nad okiem 
widnieje duży siniak. 


Zadnych śladów walki, ani też ra- 
bunku niema; wszystko znajduje się w 
pokojach w największym porządku. Są 
tylko ślady krwi na ścianie w pokoju 
jadalnym — widocznie morderca po za= 
bójstwie przechodził tamtędy — i ślądy 
krwi na portjerze, od wytarcia narzędzią 
zbrodni. 

Pierwszy spostrzegł zbrodnię odnaj- 
mujący pokój w mieszkaniu p. Jaroc- 
kiej, urzędnik telegrafu, p. Z. Olóż o» 
powiada on, że onegdaj o godz. 7 
wiecz. przyszedł do domu i stukął do 
mieszkania, ale nikt mu nie otworzył. 
Sądząc, że służąca wyszła, poszedł i 
wrócił o 11 wiecz, I wtedy na stukanie 
nikt się nie odezwał. W przypuszczeniu, 
że służącej jeszcze niema, wrócił 
do biura i tam noc przepędził, Wczoraj 
rano, gdy na silne stukanie nikt się nie 
odzywał, wszedł przez otwarty lufcik 
'okienny do mieszkania i tu spostrzegł 
w kuchni zamordowaną służącą, 

Morderca, jak sądzić należy, po za- 
bójstwie wyszedł drzwiami frontowemi, 
które zatrzasnął za sobą. 

-- Tajemnicze zniknięcie. 
Przed pięciu miesiącami pojawił się 


na bruku kaliskim niejaki Sidlin, zy 
z Litwy, udający człowieka zamożnego 
i cieszący się sympatją w sferach tea 
tralno-hulaszczych, 

Początkowo podawał się za ekspe 
dytora, następnie wydzierżawił od jed: 
nego z fabrykantów fabrykę koronek, 
którą prowadził pod swą tirmą, korzy- 
stając z obszernego kredytu. 

Sidlin w ubiegłą niedzielę nagle zaik? 
z horyzontu, sprzedawszy uprzednio ta- 
je swę umeblowanie, towary i t. p. t 
zniknięciu dopiero okazało się, że Spryi 
ny litwak umiał naciągnąć kaliszan w, 
70,000 rb. 


Oprócz większych sum, jak 28,00: 
rb., pozostał winien mniejsze sumy roz: 
maitym dostawcom, naprzykład jednemi 
z krawców 500 rb. za ubranie, wybran: 
od Nowego Roku. 

Zniknięcie Sidlina sprawiło w Kali 


szu w sferąch przemysłowo-kupieckici 
wielkie wrażenie. Wysłano za nim list; 
gończę. s 

eaea 
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= Szkoły dentystyczne, 
według projektu powziętego przez rady 
ministrów przejdą pod kierunek minis. 
tórjum oświaty. Dotychczas należały 
one do ministerjium spraw wewnętrz- 
nych. 
Nowy projśkt określa 3 i pół letn 
nauk, podzielony na 7 semesl- 


kurs 
rów. ] 

Nauczycielami mogą być wyłączni: 
osoby z  uniwersyteckiem  wykształce= 
niem. 


Egzaminy na dyplom dentysty lut 
dentystki będą się odbywały niew o- 
brębie szkół, lecz przy fakultetach me: 
dycznych akademickich. 

Proiekt wniesiony będzie do Dumy 
państwowej. 

— Adwokaci i obrońcy w 
Królestwie Pols«kiem. W Piotr 
kowie w sądzie okręgowym w pokoji 
adwokackim wywieszono 2 zawiado- 
mienia, że pp. Orzechowski i Popow 
pragną być zaliczeni w poczet obrońców 
prywatnych. 


Ogłoszenia te zostały wywieszone 
w tym celu, ażeby w ciągu miesiąca, c 
z adwokatów, którzy mają coś do nad: 
mienienia z powodu zawodowych i mo- 


ralnych kwalifikacji kandydatów, mo- 
gli zgłosić do ogólnego  zgroma» 
dzenia. 5 


Adwokaci przysięgli wystosowali ob _Ț 


szerny memorjał, w którym dowodzą, że 
nie jest pożądane powiększać: liczbę 0; 
brońców prywatnych. 


| i 
j 


LEW TOŁSTOJ. 
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| 


` MMiechcący. 


Ostatnia opowieść, 


ane doom 
++*+* 


Wrócił do domu o szóstej rano i z 
przyzwyczajenia przeszedł do ubieralni; ale 
zamiast rozbierać się, siadł — upadł w fotel, 
opuściwszy ręce na kolana, siedział tak nie- 
ruchomo minut z pięć, czy z dziesięć, czy z 
godzinę.. nie pamiętał. 


— Siedem kier... Jak obszył! 

I zobaczył jego gębę straszną, niewzru- 
szoną, niemniej przecież przebłyskającą samo- 
zadowoleniem. 

— Do djabła! — rzucił głóśno. 


Za drzwiami szmer. 

I weszła w nochym czepku, w nocnej 
wyszywanej koszuli, w ztelonych aksamitnych 
pantoflach jego żona; niewysoka, pulchna, 
przystojna blondynka, ze słodkotkliwemi nie- 
ena, 


— Co ci jest? — spytała spokojnie; ale 
spojrzawszy mn w twarz, wykrzyknęła to 
samo inaczej: 

— Co ci jest?! Michaś, co tobie?... 

— (o mi jest? Przepadłem... a 

— Graleś? 

— Gralem. 

— No i co? 

— (e?—jakby z sarkazmem powtórzył; — 
to, że przepadłemi 

I zachłysnął się szłochem, 
jac łzy. 

— A tyle razy prosiłam, błagałam! 

Żal jej było jego, ale bardziej żal siebie. 
że będzie znosić biedę i że nie spała całą noc» 
dręczyła się i czekała. Spojrzała na zegarek” 
leżący na stoliku. „Już koło szóstej* — pomy- 
ślała, a głośno rzekła: 

— Nie męcz mnie, powiedz, ile? 

On rzucił rękami około głowy. 

— Wszystko! I nie wszystko — a więcej: 
i swoje i skarbowe! Zabijcie, zróbcie ze mną, 
co chcecie — zginąłem! 

Zakrył twarz rękami, 

— Nic już nie wiem... 

— Michaś, posłuchaj! Zlltujże się nadem- 
ną, toż i ja nie drewno, ja całą noc nie spa- 
łam — czekałam na ciebie — dręczyłam się— 


wstrzymu» 


i ot, nagroda! Opowiedzże przynajmniej: jak, 
co, ile? 

— Tyłe, że nie mogę, źe nikt nie może 
zapłacić. Całe szesnaście tysięcy! Wszystko 


skończone. Uciekać, ale jak? 
Popatrzył na nią i — niespodziewanie dla 


samego siebie — zwrócił na te uwagą. Ż8-WY« 


gląda ponętnie. „Jaka ona ładna*—pomyślał — 
i ujął jej rękę. Ale ona go odtrąciła. j 

— Michaś, 
głeś ? 

— Myślałem, że się odegram. — Wyją 
papierośnicę i zaczął chciwie palić.—No, tak— 
ma się rozumieć — podły jestem. Nie jestem 
ciebie wart. Rzuć. mię. Przebącz mi ten ostat- 
ni raz, a ja sobie pójdę — przepadnę. Kasiui 
ja nie mogłem inączej, nie mogłem. To było 
jakby we śnie, niechcący.—Zmarszczył brwi, — 
No co robić? Wszystko jedno — zginąłem., 
Ale ty mi przebacz! 


mówźe rozsądnie! Jak mo- 


Chciał ją objąć. — odsunęła się gniewnie. 
— Ach, ci, mężczyźni, jacy marni! Udają 
zuchów; póki wszystko dobrze, a jak żle pój- 
dzie, zaraz desperacja — i do niczego. 
Usiadła po drugiej stronie gotowali. 
— Opowiedz porządnie. 
* Opowiedział. Mówił, jak wiózł do banku 


pieniądze i spotkał się z Niekraskowem, jak 
ten zaprosił go do siebie, żeby zagrać, jak 


grali, jak przegrał wszystko, a teraz postano: 
wi z sobą skończyć,. Mówił, że postanowił 
skończyć, ale ona widziała, że sam nie wie, 
co robić i na wszystko jest gotów. Wysłuchał. 
go i rzekła: 

— Wszystko to głupie i wstrętne. „Nie. 
chcący* nie przegrywa się pieniędzy. To czy: 
sta warjacja! 


— Éa; mnie, mów co chcesz, rób cu 
chcesz-z6 MNA... 


Według danych statystycznych „przy- 
toczonych w tym memorjale w roku 
1910 było w Królestwie Polskiem 696 
adwokatów przysięgłych i 252 pomoc- 
ników adw. przys., a mianowicie: 


Warszawa 482 adw. przys. 211. pom, 
Łódź 42 , są 4 
Lublin k 
Piotrków E 
Kielce á 
Radom A 
Kalisz A 
Siedice a 
Włocławek c a 
Płock x 
Łomża „ 
Częstochowa NR 
696 adw. przys. 252 pom. 


W innych miastach mieszka 50 adw. 
przys. i 4 pomocników. 


Biuro informacyjne o 
wytwórczości. „Biuro iuformacyj- 
ne o źródłach wytwórczości* (wydział 
Stow. techników w Warszawie) zreorga- 
nizowano dla umożliwienia szybkiego 
wszechświatowego udzielania informacji. 

Do wydziału weszło z wyboru 15 
członków Stowarzyszenia, którzy przyjęli 
na siebie codzienne załatwianie: nadsyła- 
nych zapytań, 

Zgłoszenia ustne przyjmowane są 
codziennie pomiędzy godz. 2—3 po po- 
ludniu, w gmachu Stow. techników (Wło- 
dzimierska 3—5). 

Przypominamy, że Biuro informa» 
cyjne zorganizowano w lutym r. 1908; 
zadaniem jego jest okazywanie pomocy 
przemysłowi i handlowi krajowemu przez 
udzielanie odpowiednich informacji i 
wskazówek. 

Dla osiągnięcia wymienionego celu 
Biuro informacyjne zbięra materjały o 
źródłach wytwórczości, dąży do uświa” 
damiania o stanie przemysłu krajowego 
i zachęca do nabywania jego wytwom 
rów. 

Na podstawie zebranych materjałów 
udzięla wszystkim zgłaszającym się po- 
rad, wskazuje pola wytwórczości, dotych- 
czas w kraju nie wyzyskane. 

Biuro udzieliło dotychczas około 
1,000 informacji. 


= Modele na kamasze. 
Kupcy i przemysłowcy często sprowa- 
dzają z zagranicy modele wyrobów ga- 
łanteryjnych, jak obuwie, kamizelki, bie- 
liznę, krawaty i inne artykuły konfekcji 
męskiej i damskiej. Obecnie minister- 
jum skarbu zawiadomiło tutejsze komo- 
ry celne, że tego rodzaju przedmioty 
mogą być sprowadzone za ulgową ta- 
tyfą celną z warunkiem, aby były roz- 
cięte w sposób, uniemożliwiający ich 
sprzedaż. 
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MIEJSCOWA. 


== (r) Święto kwiatka. W 
odzewie na nasz wczorajszy artykuł pod 
tym nagłówkiem p. Ludwik Pinkus, 
który powrócił świężo z zagranicy, gdzie 
w Lipsku i Magdeburgu był Świadkiem 
podobnych uroczystości, komunikuje 
nam szczegóły następujące: 

Zagraniczne święto kwiatka 
dzają w ten sposób: 


Kwiaty są sztuczne. Zazwyczaj 0- 
bierają za wzór kwiatek rzymskiego ru» 
mianku. W mieście podzielonem na re- 
wiry, zajmują w sklepach wolnych, tas- 
kawie użyczanych przez właścicieli do- 
mów stanowiska panię i panowie z ka- 
mitetów, którzy w miarę zapotrzebowa= 
nia zaopatrują sprzedawczynie kwiatka 
w „towar“, Sprzedawczyniami są dziew- 
czynki z różnych sfer, które w wielkiej 
ilości krążą po ulicach, obiegają pocią- 
gi, przystanie, tramwaje, wystają przed 
kościołami, teatrami i t. p. 

Dziewczynki mają wolny przejazd 
tramwajami, 


Cena kwiatka wynosi 10 fenigów 
W dobrym tonie jednak jest dawać wię- 
cej. A już całkiem mauvais 
genre jest w dniu takim nie mieć 
wcale kwiatka. Jednocześnie właściciele 
sklepów dekorują swe sklepy, zakupu- 
jąc znaczną ilość kwiatka. 

W Lipsku Świeżo urządzone Święto 
kwiatka dało 102 tysiące marek docho- 
du. W Magdeburgu zapewne niewiele 
mniej. 

Odnośnie do stosunków łódzkich, 
p. L, Pinkus proponuje w celu, aby 
nastrój uroczysty ogarnął wszystkie sfery 
— dołączyć jakąś instytucję, popularną 
w masach żydowskich, naprz. żyd. Tow* 
dobroczynności. 


= (r) Przeciw anonimom. 
Gubęrnator piotrkowski wydał piotrkow- 
skiej komisji gubernjalnej do spraw 
drobnęgo kredytu polecenie, aby nie 
uwzględniała żadnych anonimo- 
wych skarg, przesyłanych często tej 
komisji na działalność kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych. 


= (r) Ze spraw szkolnych. 
Na środowem posiedzeniu w magistra- 
cie komisji szkolnej, dla miejskich szkół 
początkowych, chciano wyjaśnić głośną 
w rnieście sprawę, przez pisma poru- 
szoną, — jakoby powzięta była, na ze- 
braniu wspólnem z niemiecką komisją 
szkolną dnia 27 z. m., uchwała, aby 
prosić dyrekcję naukową o niemianowa- 
nie nauczycielkami mężatek, gdy 
tymczasem ogół członków komisji twier- 
dzi, że nic o tem nie wie. Wobec tej 
okoliczności, iż nie było w biurzę ko- 
misji protokułu z owego wspólnego ze- 
brania jaki spisany jest przez sekretarza 


urzą- 


RURIER ŁÓDZKI! — 19 mals 1910 r, 


komisji niemieckiej, pożądane 
nie musiana odłożyć do następnego 
posiedzenia, zapewniwszy sobie należne 
posiadanie tego pratokułu, 

= (r) Kurator warsz, oO- 
kręgu naukowego przesłał dy- 
rektorom tutejszych szkół średnich 0- 
kólnik, w którym poleca przygotować 
na rok 1912 program uroczystości 100- 
letniej rocznicy wojny. rosyjsko-francu= 
skiej. 

Jubileusz ten miał być obchodzony 
bardzo uroczyście. 


= (r) Stemplowanie miar i 
wag w Łodzi połączone jast zawsze 
z dużemi trudnościami. 

Jak wiadomo przybywa tu od cza- 
su do czasu kilku urzędników, którzy 
na dworcu kolei kaliskiej, w specjalnym 
wagonie kolejowym, stemplują przyno: 
szone w tym celu miary i wagi. Częściej 
jednak zdarza się, że miary i wagi trze- 
ba wozić do ostemplowania w Warsza- 
wie, gdyż kupcy nie mogą czekać na 
przyjazd komisji. 

Oczywiście naraża to na duże 
koszta i stratę czasu. To samo dzieję 
się w wielu innych miastach. 

Aby temu zapobiedz, minisierjum 
skarbu zamierza utworzyć w rozmaitych 
większych miastach państwa urzędy do 
stemplowania miar i wag. W liczbie tych 
miast znajduje się również Łódź i miej- 
scowy komitet giełdowy czyni starania, 
aby projekt ministerjium był jaknajprę= 
dzej urzeczywistniony. 


= (r) Walka z gruźlicą. 
Tow. walki z gruźlicą wydelegowała 
dwuch lekarzy, w celu wyszukania w o: 
kolicach Łodzi lesistej miejscowości, w 
której ma stanąć sanatorjum imienia 
zmarłego dr. Jonszera. Lekarze ci zwie- 
dzili dwie miejscowości: za Zgierzem, 
oraz miejscowość 5 wiorst od Stryko- 
wa, którą też, ze względu na malowni- 
cze położenie, uznano za bardzo odpo- 
wiednią. 

Właściciel tego majątku p. Kącz- 
kowski wyraził chętnie gotowość do 
odstąpienia Tow. walki z gruźlicą, mor: 
ga gruntu po bardzo nizkiej cenie, a pół 
morga pragnie zaofiarować bezpłatnie. 


= (r) Łódzkie hiuro emi- 
gracyjne wysłało na kongres emi- 
gracyjny w Wiedniu, trzech swoich 
członków: prezesa biura dr. Abrutina, 
sekretarza p. Szwaremana, oraz członka 
zarządu p. Szlamowicza. 

= (r) Liczba poborowych. 
Ogólna liczba poborowych w Łodzi, 
którzy na zasadzie sporządzonej przez 
magistrat listy, stawić się mają w dniu 
28 listopada r. b, do poboru — wyno- 
si 1,278 osób, 

Z liczby tej 22 osoby, 


wyjąśnie- 


pochodzące 


z innych miejscowości, lecz czae” 
osiadłe w Łodzi, pełnić tu pragną gw: 
bę wojskową, na zasadzie 143, 120 jc! 
i 140 art. prawa 0 powinności we 
wej, ol 
= (r) Z wystawy poc s? 
wek. Wczoraj zwiedziły wystawęygiś 
dzy innymi uczenice dwuch peng iu? 
mianowicie p. Siennickiej i p, Pi 
skiej, w liczbie z górą 200, Ucz 
rozdano pocztówki, 

Dziś wieczorem odbędą się n 
sędziów, mających wyznaczyć nagi% 
uczestnikom konkursów graficznego/4 
ligraficznego. Dl 

Jutro w salach wystawy raut, 


= (r) Zawieszenie w sk 
Fabrykanci łódzcy otrzymali wiadog © 
żę w Kursku zawiesiła wypłaty, i 
manufakturowa A. Rebarbarowa, 4 

Pasywa wynoszą 100,000 rb. Wis 
gażowanych jest też kilka firm p 
kich. | HM 

= (r) Polszczyzna w Łoś íz 
Nadesłano nam „kwiatek* następig w 

„Przyjechała znakoma wróżkał 4! 
ra posiada wielką kształcenie, %4; 
wszystko co było, co będzie i j 
teraz. Zgada wszystko od znaki qi 
albo z książki wszystko co się dzial 
życiu Człowieka. Poznaje ch p 
Człowieka. Proszę przekonać się g 
dy. mój Adres itd.* 


= (r) Raut artystyczn 
sobotę, 20 b. m., komitet wystawyą 3 
cztówek w sali koncertowej urządzaą £ 
artystyczny, w którym przyjmą u 
wybitne siły naszego miasta. Orgak £ 
cją doborowego programu zajął sięj | 
rektor Tadeusz Joteyko. á 

Po wyczerpaniu programu od 4 
się tańce, w czasie których artyści-n 
rze przygotowują różne niespodzia i 

Początek rautu o godz. 9 wię i 
rem. 

== (r) U czeladzi cies 
skiej. W niedzielę o godzinie 
no, w sali Tow. strzeleckiego, przyń : 
dnym Rynku, odbędzie się walne zę ' 
nie Stow. czeladzi ciesielskiej. Zebi ` 
to zwołano w. drugim terminie. , 


= (r) Tow. zwolennił 
sportu. Dziś o godzinie 7 Í 
wieczorem, w lokalu własnym, præ 
Piotrkowskiej nr. 102, odbędzie sięł 
zwyczajne zebranie członków Tow, 
lenników sportu. Celem zebrania, wj 
zarządu i członków komisji rewizy 


= (r) Masowe areszto 
mie. Wczoraj, o godz. 9 wieg 
majstrów stolarskich, których praco 
cy porzucili pracę, zebrało się w ló 
przy ul. Południowej nr. 18,.w celi 
Zebranie to nie była 


| i A 


— Ja nie chcę ciebie łajać, tylko rato- 
wać, tak jak zawsze cię ratowałam, choć taki 
iesteś marny i wstrętny. 

— Bij, zabij mię — już mi 
dlugo. 

— No, słuchajże, 

Chociaż mnie tak nikczennie, tak nielito- 
ściwie dręczysz... A jestem cierpiąca... dopiero 
nawet zażywałam.., i raptem taka siurpryza... 
I taki jesteś niezaradny.. Powtarzasz tylko, 
cO robić” a ot co: rzecz bardzo łatwa i prom 
sta, Teraz zaraz, tak jak jest szósta godzina, 
jedź do Frima ı wszystko mu rozpowiedz. 

— Albo to Trim ulituje się? jemu właśnie 
nie można wszystkiego rozpowiedzieć! 

— Jakiś ty jednakże głupi. Czyż jabym 
ci radziła, żebyś opowiadał dyrektorowi banku : 
żeś powierzone sobie pieniądze przegrał w 
«arty?,. Powiedz mu, żeś jechał na Mikołaje- 
wski dworzec... Albo nie! lepiej jedź zaraz do 
policji... Nie, nie zaraz, tylko o dziesiątej. Sze- 
dłeś sobie Nieczajewskim zaułkiem, wtem 
łdwach na ciebie wpada. Jeden z broda, drugi 
jeszcze gołowąs, z brauningiem, 
pieniądze. A potem zaraz do Fri'na i mów to 
samo. 

— No, tak, ale widziaz.. Zapalił znowu 
papierosa. — Widzisz, mogą dowiedzieć się 
dc Niekraskowa. 

— Ja sata pojadę do Niekraskowa.i po- 
wiem mu. Ja sama. 

Micnaś począł się uspakajać, a 0 ósmej 
spał już martwym snem. O dziesiątej obudziła 
go żona. 


itak nies 


* * 


* 
Działo się to wczęsnym rankiem-na-gór- 


1 odebrali cl. 


nem piętrze, a na dolnem u rodziny Ostrows- 
kich o szóstej wieczorem oto co się działo: 

Właściwie kończył się obiad. Młoda ma- 
tka, księżna Ostrowska, zniknęła na lokaja, 
który już wszystkim obniósł pomarańczową 
galaretkę w słodkiem cieście, kazała sobie 
podać czysty talerz i zwróciła się da swoich 
dzieci. 

Było ich dwoje: starszy chłopczyk sześcio - 
letni, Wokuś i dziewczynka lat półpięta mają- 
ca, Tańcia. Dzieci były bardzo ładne. Wokuś 
chłopak krzepki, spokojny, z miną serjo i śli- 
cznym uśmiechem, odkrywającym rzadko 
rozstawione ząbki; Tańcia dziewuszka czarno- 
oka, żywa, bystra, dzielna, zawsze wesoła 
śmieszka i gadulska, dla każdego grzeczna 
i uprzejma. 

— Dzieci, kto zaniesie niani leguminkę? 

— Ja — odezwał się Wokuś. 

— Ja, ja, ja! — zakrzyczała go Tańcia, 
zrywając się z krzesełka. 

— Nie ty; kto pierwszy powiedział, Wo- 
kuś, bierz! — rzekł ojciec, który psuł Tańcię 
i dła tego zazwyczaj rad bywał ze sposobności 
wykazania bezstronnego sądu. — A ty, Tań- 
ciu, ustąp bratu — zwrócił się do fawo- 
rytki. 

— Ja zawsze Wokusiowi ustąpię. 
Wokuś, idź! Ja Wokusiowi niczego 
żałuję. 

Rodzice pili kawę i czekali na syna, który 
jeszcze nie podziękował za obiad, ale Wos«usia 
coś długo nie było widać, 

— Tańciu, pobiegnij-no do dziecinnego po- 
koju, czemu Wokuś nie wraca! 

Tańcia zeskoczyła z krzesła, zączeriła *q 


Bierz, 
nie 


radzenia się, 


żeczkę, upuściła ją, popniosła, położyła 
brzeżku stołu, łyżeczka znowu upadła, Ta 
znowu ją podniosła i za śmiechem, prze 


rając pulchnemi nóżkami, w gładko obej 
niętych pończoszkach, pobiegła pędeu: p 
korytarz do dziecinnego pokoju, po za któj 
był pokoik niani. Leciała właśnie przez po 
dziecinny, gdy wtem poza sobą usłyszała ó 
panie, Obejrzał się. Wokuś stał koło swi 
drewnianego konia, w ręku trzymał pró 
talerz i gorzko płakał, Na talerzu nic 
było. 

— Wokuś, co ci jest? Wokuś, a gdzić 
gominkał 

— Ja — ja — ja — niechcący zjadier 
drodze. Ja nie pójdę, nigdzie nie 
Ja, Tań... ja doprawdy niechcący... wsz 
zjadłem... pierwej troszeczkę, a potem ws 

— No i co teraz zrobićł 

—— Ja niechcący... 

Tańcia zamyśliła się. Wokuś sano 
z płaczu. Wtem twarzyczka Tańci zajaśn 

— Wiesz co, Wokuśł nie płacz, 
idż do niani i powiedz jej, że te nieche 
przeproś, a jutro my jej oddamy. Niania da 

Szlochanie Wokusia ucichło — zaczął 
cierać sobie oczki tą 1 tamtą stroną rączś 

— A jakże ja jej powiemł—zapytal 
cym jeszcze głosem. 

— No, to ehodźmy razemi 

Poszli razem i wrócili szczęśliwi i w 

Szczęśliwi i weseli byli także i mi 
rodzice, kiedy niania ze śmiechem i zad 
tem opowiedziała im całą historję. 
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slone przez policję, która też wszyst- 
ih obecnych na zebraniu aresztowała, 


| m (r) Kory sądowe. Sędzia 
skoja 5 rewiru skazał następujących 
laścicieli domów za przekroczenie prze- 
sów sanitarnych na 3 do 10 rb, kary 
1 do 3 dni aręsztu: Hersza Wołber- 
, Chaima Wiłkowicza, Juljana Kożu- 
lowskie, Gustawa Wagnera i Ruchle 
jpską. 
| Za naruszenie przepisów policyjnych 
jazani zostali na 6 do 10 rb, kary lub 
|do 3_dni aresztu; Jakób Szymkiewicz, 
jełan Zajde i Józef Fiszleński. 


`. Za słowne znieważenie policjanta 
kazany został na 16 rb. kary luó 3 dni 
tesztu Władysław Funkiewicz, 
Za bójkę na ulicy i znieważenie 
jraźnika sędzia skazał niejakiego Józefa 
otkowskięgo na 2 tygodnie bęzwzglę- 


wgo aresztu, ; 

= Jankiel Kolstein skazany ża zniewa- 
inie listowne na 25 rb. 7 dni aresztu; 
kaak Berger — za przechowywanie re- 
wolweru bęz odnośnego zezwolenia =- 
Q rb, kary lub 3 dni aresztu; Lejzor 
akubowicz i Abram Glas — za bójkę i 
makłócenie spokoju publicznego na 10 
(b. kary lub 8 dni aresztu. 


| = (w) Drobny ogień, Wczoraj, 
| pocz. 10 m. 50 wieczorem, przy ul. 
eń» nr. 42, zapaliły się sadze. 
ień ogasili domownicy, 
~ = (p) Z okna pierwszego piętra 
dł na bruk na Starym Mieście, Raul 
ajewski, dwuletni synek tkacza. 
| Stan beznadziejny wskutęk pęknię- 
czaszki. 
| = (p) Przy pracy, na Długiej 
i0, zemdlała robotnica fabryczna, Dima 
Binenstok, mająca lat 22. 
| = (p) Nagły zgon. Zmarł na- 
przechodzący - przez Widzewską, w 
bliżu numeru 50, emeryt Leon Ga- 
ka, liczący lat około 60, 
Przyczyna śmierci nie wiadoma. 


= (p) krwotoku płucnego do- 
tała na IŚrótkiej 11 handlarka Brandla 
aszykludowa, lat 5g, Leczy się w szpi- 
lu św. Aleksandra. 
= (p) Przez transmisję po- 
wycony w browarze Keilicha robtnik, 
och Walecki, mający lat 33, odniósł 
erwanie prawej ręki,  Odwieziono 
go do szpitala Czerwonego iśrzyża. 
= (p) W kłótni, na Cegielnianej 
47, uderzony hebiem cieśla Mojżesz 
Wolff, odniósł raug głowy. 
|  m(p) Przez wóz najechana 
była na Podrsecznej 5, córeczka kraw- 
ca, Cczteroletnia Fajga Zajg i okaleczyła 
się w nogi. 


ZAMIEJSCOWA. 


= (w) Odczyty. P. Kazimierz 
Krzyżanowski z Warszawy, uzyskał po- 
zwolenie gubernatora piotrkowskiego, 
ia wygłaszanie w miastach guberni 
piotrkowskiej, odczytów ilustrowanych 
obrazami o Matejce i jego twórczości. 


= (w) Zabawa. Chór kościel- 
ny w Radogoszczu, uzyskał pozwolenie 
gubernatorą piotrkowskiego, na urządze- 
nie 7 zabaw dla swoich członków i 
wprowadzonych gości. 

= (w) Plan zatwierdzony. 
Edward Radke uzyskat zatwierdzenie 
planów przez rząd gubernialny, na bu- 
dowę w Zierzu, przy rogu Nowego 
Rynku 1 ul. Wysokiej pod nr. 158, 
Z-piętrowego gmachu 1 1L piętrowych 
komórek. 


= (w) Burze i pioruny, jakie 
szalaly wczoraj po południu nad Łodzią, 
tiągnęły leż szerokim pasem nad Okoli- 
cami. 

Jak w Łodzi tak i w okolicy deszcz 
padał z górą dwie godziny. Jednocze- 
śnie ukazywały się raz po raz błyska- 
wice i rozlegały s'ę yrzmoły. Podczas 
tej burzy, około gouz, 4, w Juljanowie 
uderzył piorun w wagon motorowy 
tramwaju, idącego z Łodzi do Zgierza. 
(Cały wagonu stanął ua chwilę w 
płomieniach. Sród pasażerów powstała 
straszna panika; wszyscy rzucili się do 
ucieczki i opróżniii wagon momentalnie. 
Huk piorunu ogłuszył na chwilę kilka 
osób; pozatem mikt szwanku nie odniósł. 


Wagon, przy którym piorun spal.! 
bezpieczniki, ściągnięto do remizy, jako 
niezdatny do użytku. Z powodu wypade 
ku powyższego w ruchu pociągów nastą- 
pło krótkotrwałe opóźnienie. 

, Prawie o tej samej porze piorun 
tderzył w dom urzędu gminnego w 
Aleksandrowie. 

W chwili krytycznej, na szczęście w 
tancelarji nikogo nie było. Piorun 

padł iednam oknem i wyleciał drutiem 


w przeciwległym rogu domu. Oprócz 
potłuczenia szyb, innych śladów piorun 
nie zostawił; nie tknął nawet stojącego 
tuż przy oknie biurka. Stojący w sieni 
dwaj stróże zostali strasznym hukiem 
pioruna ogłuszeni i odrzuceni z miejsca 
na kilka kroków. 

W sobotę ubięgłą nad Łęczycą i 
kolicą Dąbia, w pow. łęczyckim szalały 
burze, przyczem spadł grad wyrządzający 
tylko nieznaczne szkody w ogrodach i 
sadąch. 


Pod Piątkiem podczas lej burzy spło- 
nął od uderzenia pioruna wiatrak, Wy- 
nikł też pożar od pioruna we wsi Miko- 
łajewie w pow. łęczyckiem. Spłonęlo 
kilka budynków. 

Wezoraj w okolicy Łęczycy spadł 
wolny deszcz bez grzmolów. 

= (w) Z pól, Trwająca od kilku 
tygodni susza zaniepokolła poważnie 
rolników okolicznych o stan zbóż, szcze- 
gólniej jarzyn, w których lu i owdzie 
zaczęły się już ukazywać żółte plamy, 
pierwsze zwiastuny skutków posuchy, 

Brak deszczu: utrudniał też wegeta- 
cje okopowizn. Z tego też powodu od- 
kładano sadzenie buraków i marchwi. 

Na szczęście wczoraj spadł deszcz, 
który rozwiał obawy rolników co do 
stanu zbóż i pozwolił zabrać się do u- 
kończenia pozostałych robót, 


Obecnie zboża, orzeźwione wilgocią, 
wyglądają doskonale. Zylo wykłosiło się 
już zupełnie. Jarzyny przedstawiają się 
tak, iż zdaje się ślady suszy znikną Zue 
pełnie. 

g8łowem, w okolicy Łodzi susza nie 
wyrządziła jeszcze szkód, jak się to Sta- 
ło w innych stronach kraju, 


= (w) W drodze do matki. 
W tych dniach wa wsi Nowosolna, po- 
wiatu łódzkiego, u kolonisty  Rajnholda 
Abla, zachorował niebezpiecznie długo» 
letni jego parobek, Rudolf Gatke. Jedy- 
nem pragnieniem chorego było dostać 
się jaknajprędzej do matki, zamieszkałej 
we wsi Emilii, gminy Lućmierz. 

Ulegając błaganiom Gatkego, dwaj 
włościanie z Nowosolny, Jan Gadrysiak 
i Gustaw Maurer, powieźli go do Emilji. 
Niestety, przy wjeździe do wsi rodzin- 
nej, chory, wzywając matki, wyzionął 
ducha. 

Nieszczęśliwa matka na widok zmar- 
łego syna, wpadła w straszną rozpacz. 


Ze sceny i estrady. 


Koncert Chopinowski. 

Niezwykłą uczię artystyczną zapowie- 
dziano nam na 24 b. m, w sali Koncer- 
towej przy ul. Dzielnej, Będzie to wie= 
czór chopinowski — koncert poświęco- 
ny wyłącnie utworom tego wielkiego 
kompozytora. 

W ścianach sali i4oncertowej ro- 
zebrzmią tyle już razy słyszane, a zaw- 
sze podziwiane z pietyzmem przesłodkie 
melodje Chopinowskie: załkają żywą 
skargą nociurny, zaśmieją mgłą smętku 
owiane mazurki, popłynie szeroko, bun- 
czucznie, posuwisty polonez, zadźwięczą 
spiewne preludja... 


Czar pieśni polskich, pieśni serc i 
dusz naszych, opłynie słuchaczy zawrot- 
ną falą tonów, niby tchnienie wiosny, 
by upajająca woń łanów zbożowyci, 
woń polnych róż i bzów liljowych, 

Wieczór poświęcony dziełom Cnoe 
pina w wykonaniu Tadeusza Leliwy 1 
Katarzyny Jaczynowskiej, będzie wieczo- 


rem z baśni, wieczorem czarów 1a 
jawie, jakiego Łódź dotychczas nie 
miała. 


Stąd pewność, że wieczór ten ściąg- 
nie tłumy Słuchaczy... 


Koncertp.Biernackiej. 


Grono uczennic zasłużonej prole- 
sorki śpiewu pani Szubert-Biernackiej 
urządza na jej benefis koncert-popis, 
który odbędzie się 26 b. m, w teatrze 
polskim Zelwerowicza z udziałem wy- 
bitnych sit miejscowych i z Warszawy. 
Wobec prawdziwych zasług, położonycu 
przez p. Biernacką na naszej niwie arty- 
stycznej, koncert ten powinien mieć sze- 
rokie poparcie i doznać zupełnego po- 
wodzeńia. 


Wykrycie fabryki bom 

„ W uzupełnieniu polunej przez nas 
wiadomośc, o wykrycia w Warszawie 
fabryki przyrządów wybuchowych otrzy- 
aaujemy szczegóły następujące: 


KURJER ŁODZKI— 19 mala 1911 roku. 


Fabryka bomb miała lączność ze 
zorganizowaną bandą, która operowała 
nietylko w Warszawie ale i na pro- 
wincji. 

Banda owa 
posługiwała się 
wybuchowymi, 

Według pogłosek, dzielem tej bandy 
było podrzucenie bomby pod kantor 
wymiany Jungiermilcha przy ul. Prze- 
chodniej, w piekarni Bębna przy ulicy 
Swiętojerskiej., Górewicza na Nalęwkach 
w Warszawie, tudzież w Otwocku Kol 
bieli itd. 


Warsztat ślusarski przy ul. 
stanowi własność Meiera Gostchordzie- 
wicza, przed paru dniami policja dokos 
nała tam rewizji i przekonała się, że 
właściciel wyrabiał bamby. 

Pod zarzutem, iż dostarczał przy- 
rządów wybuchowych, których kika zna- 
leziono gotowych, a kilka w przygoto- 
waniu, owej bandzie aresztowano 
Gostchordziewicza: 


w wyprawach swych 
niekiedy przyrządami 


Dzielnej 
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Dzień polski w sejmie pruski. 


Wczóraj wznowiono w sejmie prus 
skim rozprawy nad polityką rządu na 
kresach wschodnich, 

Minister rolnictwa, Schorlemer, a- 
świadczył, że dopóki polacy nie prze- 
staną odgraniczać się od swoich sąsia- 
dów niemiechich i dążyć do stworzenia 
państwa w państwie, dopóty nie może 
być mowy o zasadniczej zmianie posta» 
wy rządu w sprawie polskiej, Krzyki 
„Ostmarkenyereinu* co do zupełnego 
wyrugowania polaków nazwał minister 
głupotą polityczną, równającą się biblij- 
nemu pomysłowi rzezi niewiniątek. Mi- 
nister powtarza dobitnie, że wywłaszcze- 
mię jest „ultima ratio*, zastrzega jednak- 
że najwyraźniej, że nie miał zupełnie za- 
mioru złagodzenia kopnięcia „Ostmar- 
kenvcieinu*, 

Wogóle Schoriemer potraktował to 
Towarzystwo z iekceważącą ironją. 

Przywódca konserwatystów, baron 
Heydebrandt, zgadza się w zasadzie na 
dotychczasową politykę rządu względem 
polaków, sądzi jednak, że powinny były 
już nastręczyć się wypadki, w których 
ustawa o wywłaszczeniu mogła być sto- 
sowana. 

Jeżeli—kończy mówca—rząd zejdzie 
z drogi polityki przeciwpolskiej, to kon- 
serwatyści muszą pójść przeciwko rzą- 
dowi. 

Przywódca narodowych liberałów, 
Gtatzėl, broni z zapałem Towarzystwa 
kresów wschodnich i dowodzi, że jedy» 
nie z powodu niezastosowania ustawy 
o wywłaszczeniu, cena ziemi w Poznań- 
skiem mogła dojść do tak ogromnych 
sum, jak obecnie. 

Centrowiec Spee wykazuje bezowoc- 
ność miljonów kolonizacyjnych. Jedynie 
zmiana systemu złagodzi waśnie. 

Schorlemer mówił powtórnie, że 
kampanja przeciwrządowa „Ostmarken- 
vereinu* obniża powagę rządu, co god- 
ne jest potępienia, bo „Verein“ składa 
się w połowie z urzędników państwom 
wyci, Wywłaszczenie nie rozwiąże kwe- 
stji polskiej, istnieją inne drogi utrwale- 
nia miemczyzny i przywrócenia stosun- 
ków normalnych pomiędzy obu naro= 
dami. 

Trybuny były pełne. Posłowie przy- 
byli w komplecie. Dalsze obrady dziś, 


zera 


Tor 


Trzy miesiące więzienia za 
obrazę słowną. 


Istnieje w Berlinie izba sądowa, 
znana ze specjalnej Srogości, ą zwana 
popularnie „Lieberkammmer”, od nazwis- 
ka przewodniczącego dyrektora Liebera. 
Od pewnego czasu utarr się zwyczaj w 
prokuratorji, że wszystkie procesy poli- 
tyczne lub wytoczone tym, którzy mieli 
jakiś specjalny zatarg z policją, odsyła 
ich właśnie przed forum tej srogiej izby. 
Ostatnio, w środę, odbywał się przed 
tą „Lieberkamimer* proces przeciw cze” 


ladnikowi ślusarskiemu, który w stanie 
podochoconym zawolai  1iczas pogrze- 
bu socjalisty Dlngera: niech djaDii 
wezmą prezydenta jagow-“! Za te wy- 
razy, klórych każdy prawie berlińczyk 
używa bardzo często, skazał” Ślusarza 


na izy imięsiące aresztu, wywołując o- 
burzenie całej prasy liberalnej, 


M 114. 


Wąlpić należy, czy samemu panu 
Jagowowi sprawiła ta niesłychana w są- 
downietwie zachodnio-europejskiem ka- 
ra, nadzwyczajną satysfakcję! 


TELEGRANY. 


Audjencja 

Petersburg. Wczoraj w  Carskiem 
Siole przedstawiali się Najjaśniejszemu 
Panu starostowie wszechrosyjskiega klu- 
bu nacjonalistów, członkowie Dumy 
państwowej Bezak i Krupienskij, składa- 
jąc wzory wydawnictw klubu z j- 
wodu 50-lecia oswobodzenia włościan. 

Najjaśniejszy Pan przyjął wzory, 
polecając wyrazić podziękowamie człon- 
kom klubi 


Wizyta w Petersburgu, 

Petersburg. O godzinie 1i-ej m. 
55 przed południem z Carskiego -Sioto 
przybyli następca tronu niemieckiego 
i księżna ze świtą. 

Na peronie powitał ich naczelnik 
miasta, Orkiestrą grała hymn. niemie- 
miecki, Następca tronu, witając się, 
przeszedł wzdłuż warty honorowej 3-g0 
pułku strzelców. lejb-gwardji. Deputacja 
rady miejskiej ofiarowała chleb i sól na 
tacy srebrnej. 


Prezydent miasta wygłosił powita: 
nie po rosyjsku, następnie zwrócił się z 
mową powitalną do następczyni tronu 
w języku niemieckim i ofiarował jej bit- 
kist. Cesarzewicz dziękował deputacji 
po niemiecku, podchodził do każdego z 
jej członków, których prezydent przed 
stawiał. 

Z dworca pruski następca tronu ź 
żoną odjechali samochodem do sobo'u 
petropawłowskiego, gdzie książę Wi! 
heim złożył wienięc laurowy ną gto- 
bowcu Aleksandra |Ill-go, a księżi: 
więńce na grobowcach dziadka i babii 
swojej, Wielkiego Księcia Michała Miko- 
łajewicza i Wielkiej Księżny Olgi - Teo- 
dorówny w nowem mauzoleum.  Księe 
stwo złożyli też wieńce na grobie Wiel- 
kiego Księcia Włodzimierza Aleksandro- 
wicza, a następnie odjechali do pałacu 
Aniczkowskiego, gdzie u  Najjaśniejsze: 
Pauni Marji Teodorówny podane byi“ 
śniadanie. 

Po śniadaniu księstwo oddawali wi 
zyty Wielkim Księciom i Księżnom, 

Cesarzewicz wizytował prezesa rady 
ministrów, zarządzającego ministerjum 
spraw zagranicznych i ministra Dworu. 

Księżna odwiedziła założony przez 
cesarza niemieckiego szpital i obcho- 
dziła ciiorych. 

O godzinie 3 po południu Najdo. 
stojniejsi Goście przybyli do pałacu 4 
mowego, gdzie ich powitali miuisier 
Dworu, wielki marszałek, wielki mistrz 
ceremonji i naczelnik zarządu palcu 
który doręczył księżnej bukiet, W pa 
łacu Zimowym przedstawiciele ros, 
skiego Towarzystwa automobilistów du 
ręczyli cesarzewiczowi dyplom  człOlno 
honorowego Tow, 


Poseł niemiecki przedstawił Jego 
Cesarskiej Wysokości członków koloni. 
niemieckiej, których książę obchodził. 
witając się. Szczególnem wyróżnieniem 
zaszczycił pastorów, 

Cesarzewiczowi oddali wizyty: pre: 
zes rady ministrów, ministrowie, wyżsi 
dostojnicy wojskowi i ciało dyploma» 
tyczne. 

O godzinie 5-ej księżną odwiedziłe 
wuja swego Wielkiego Księcia Mikołaju 
Michałowicza. 

Cwiczenia fizyczne 

Petersburg. Komisja przy ministe- 
rium handlu i przemusłu uznała za ko 
niczne wprowadzenie w  podwładnyci 
ministerjum szkołach ćwiczeń fizycznych 
i urządzenie w stowarzyszeiach gimna 
stycznych kursów dla nauczycieli ora: 
ogłoszenia konkursów na oOpracowa. 
mię podręcznika do ćwiczeń  fizyczuyci 

Język rosyjski w kościei: 

Petersburg. Według informacji, 4+ 
sięgniętych w eepartamencie wyznań ob- 
cycli, Okazuje się, że wiadomość poł«no 
w „Rieczi*, jakoby duchowieństwu uro 
dzieńskiemu rozkazano wygłaszać w ko: 
ściołąch kazania po rosyjsku, jest zupeł: 
nie nieprawdziwa, Departament nie wy: 
dawał takiego rozporządzenia. 


Nominacje 
Petersburg. Naczelnik wydziału pierw. 
szego d»partamentu ministerjum spra- 
wiedliwości, Prinz, mianowany został 
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pomocnikiem naczelnika głównego za= 
rządu więzień. 

Petersburg. Dyrektora kancelarji ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego, Char- 
tamowa, mianowano szambelanem. 

Petersburg. Dyrektorowi komitetu 
centralnego statystycznego Zołtarewowi 
rozkazano zasiadać w Senacie. 

Kurałorja trzeźwości 

Petersburg. Przy ministerjum spraw 
wewnętrznych utworzona będzie narada 
w celu rozpoznania projektu ustawy ku- 

ygiorjów trzeżwości. 

Według projektu, kuratorja 
byc oddane ziemstwom i miastom, 


© miljony Ogińskich. 

Petersburg. IGazandżijew zeznał, że 
Wonlariarskij, syn, powiedział, iż przyda 
mu się zatwierdzenie testamentu, ponie- 
waż ma on stosunki z ministerjum spra- 
uiedliwości. 

Testament będzie przedstawiony 
przez wdowę po księciu Ogińskim. On 
dał plenipotencję do wystarania się o 
pozwolenie przybrania tytułu i herbu 
KS; Ogińskich. 

Ks, Pietkiewicz mówił do gen. Klej- 
gelsza, że testamentu ks, Ogińskiego nie 
zna i ostrzegał, że jeśli się znajdzie, 
będzie to testament sfałszowany. 

Michałówskiemu i Qlszewskiemu za 
radą gen. Klejgelsa przyrzeczono 100,000 
rb, za odszukanie testamentu, Miedy 
podsądny powiedział do hr, Potulickie- 
g0, że zrobiony jest testament na kọ- 
czyść rosjanina, ten odpowiedział, że 
jest to mało prawdopodobne i ostrze- 
gak przed jakąś historją, ponieważ ks. 
Ogiński dawał czasami arkusze ze swym 
podpisem „ia blanco”. IKopję testamen- 
iu Dymitr Woniarlarskij odnalazł u se- 
kretarza konsystorza duchownego. 


Petersburg. Dymitr Wonłariarski ze- 
znaje, że zapoznał się w jednej z restau- 
racji paryskich z Pileckim, który zawia” 
domił go, że ks. Ogiński zapisze swój 
majątek gen, Wonlarlarskiemu. Później 
jeszcze Pilecki przybył do Petersburga 
i zakomunikował Wonilariarskiemu treść 
testamentu, wymieniając przytem świadka 
Olszewskiego. 


Podsądny, zebrawszy pewne infor- 
nacje, uwierzył Pileckiemu. Wiele da- 
nych pośrednich składało się na po- 
wierdzenie wiadomości, iż testament rze- 
Czywiście istnieje. 

Do podsądnego przybyli księża, 
może przebrani, którzy proponowali mu 
przejść na katolicyzm. Testament O 
trzymał od sekretarza konsystorza, Pro» 
niewskiego. j 

Wonłarlarski przedsiębrał wszelkie 
środki, aby spuścizna Ogińskich prze- 
szła na niego prawnie. Wszelkie oskar- 
żenia przeciw niemu Oparte są na umo- 
wie niektórych podsądnych. 


Przesiedlenie muzułmanówe 

Petersburg. Przy ministerjum Spraw 
wewnętrznych zorganizowano naradę w 
sprawie zwolnienia od poddaństwa w 
Rosji i przesiedlenia do Turcji muzuł- 
manów z gub. tomskiej i tobolskiej. 

Grożne pożary. 

Kijów. W Białkach, w pow. skwir- 
skim, spaliło się 45 zagród” włościań- 
skich. 

Podpałacz nie zdążył wyskoczyć z 
oodpalonej przez niego zagrody i spalił 
się: 

i Grajewo. Na rampie kolejowej z 
aiewiadomej przyczyny zapaliła się becz- 
ka z benzyną. Po chwili zapalił się ma< 
gazyn i zgorzał całkowicie. Część towa- 
ru uratowalio. 


Zamknięcie związku. 

Lipsk. Z yersytetu zamknął 
związek wolnómyślinych sludentów. 

Strajki, 

Hamburg. W zakiadach przemysło- 
wych Biond i Voss zastrajkowało 500 
żobotniików w dziale budowy maszyn. 

. „Kopenhaga. Projektowany lokaut 

40,000 robotników nie doszedł do skut- 

ku, nastąpiło bówienł porozumienie. 

Genewa. + powodu zaostrzonego 
strajku roboiików mula! Kich, przyszło 
do kilku starć z policją. Slrajkujący 
rzucali na policję kamieniami, jednakże 
do walki z brbnią nie doszło. Skonczyřo 
się na licznych aresztowawiach, 

* Ma Dalekim Wschodzie 
Charbin. Przybył íu Guczkow. 
Charbin. Generał-yubernator matt- 

dżurski Tszaoer-siufi polecił tronowi na 

stanowisko główno zarządzającego rol- 

ńictwem i kolonizacją w Mandżurii i 

Mongolji gubernatora Isiańsuskiego,Czen- 

dẹ (siu-ana. 

Giryn. Daje się odczuwać brak żyw» 


mają 


rząd uniw 


nośŚcia 
liczne. 

Mukden. Zabroniono pomieszczenia 
w gazetach niesprawdzonych wiadomoś- 
ści o działalności Rosji i Japonji w Man- 
dżurji. 

Mukden. Przybył 
bernator Tsza-er-siuń. 

Wydziałowi politycznemu  polecono 
przedstawić listę nierozstrzygniętych spraw 
rosyjsko=chińskich i japońsko-chińskich 
do których wykonaniaTszaeer-siuń przy” 
stąpić ma bezwłocznie, 


Pekin. Na jesieni w okręgu |un-pin- 
fu i prowincji Tszili mają się odbyć ma- 
newry gwardji i rozłożonych około Pes 
kinu dywizji piechoty. 

Tokjo. Budżet Japonji przewiduje 
na sekretne wydatki ministerjium spraw 
zagranicznych 400 tys., spraw wewnętrz- 
nych 173 tys,, wojny 319 tys., marynar< 
ki 80 tys., sprawiedliwości 68 tys., ga- 
binetu ministrów 100 tys. 

O palenie zwłok. 

Berlin. Prawo co do palenia zwłok 
w państwie pruskieni przyjął wczoraj 
sejm pruski w drugiem czytaniu. Prze- 
ciwko prawu głosowali: polacy, centrum 
i część stronnictwa konserwatywnego, 


Ofiary lotnictwa, 

Paryż. Monoplan kierowany przez 
pilota Bournique'a wraz z jednym pasa- 
żerem spadł z wysokości 60 metrów w 
aerodromie pod Betheny, w Szampanii. 
Skutki upadku były straszliwe. Rezer- 
woar z benzyną wybuchnął, pasażer, 
znajdujący się w aeroplanie, został for- 
malnie zwęglony, a Bournique zmarł 
wkrótce z powodu ciężkich ran i potłu= 
czeń. 

Bertin. Wojskowy balon sterowy 
wzniósł się pod Bitterfeldem, ale przy 
lądowaniu rzucony o mur, został częś- 
ciowo zniszczony; 3 pasażerów odnio- 
sło rany. 


Zawieszenie pism. 

Konstantynopol. Sąd wojenny pole- 
cił zawiesić wydawnictwo gazet: „Tanin“, 
„Neołogos*, „Tanzimat* i „Zrat* — za 
pomieszczenie artykułów  podburzającej 
treści. 

Cesarz Wilheim w Londynie. 

Londyn. Cesarstwo niemieccy i kró- 
lestwo angielscy obecni byli na widowi- 
sku gałowem w teatrze Drury Lane. 
Przy wejściu ich cesarskich mości do 
loży, specjalnie urządzonej ną 70 osób, 
odegrano hymny, Publiczność powstała. 
Dawano wybraną przez króla sztukę 
dramaturga z czasów królowej Wiktorji 
lorda Littona „Pieniądze“. Orkiestra 
wykonała kompozycję cesarza Wilhelma 
„Pieśń Egira“. 

Zaburzenia w Portugalji. 

Lizbona. Robotnicy bez pracy urzą- 
dzili burzliwą demonstrację przed gma- 
chem  ministerjium robót publicznych, 
domagając się zajęcia. Doszło do ostrych 
starć z policją, Aresztowano wielu de- 
monstrantów, 

Oporto. Ładowanie i wyładowywa- 
nie okrętów zagranicznych dokonywa się 
pod osłoną wojska. W Bradze tłum na- 
padł na redakcję gazety katolickiej. 
Uszkodzono kilka domów, udekorowa- 
nych flagami z powodu święta kościel- 
nego. 


Pogorzelcy rabują sioła oko* 


nowy generał-gu- 


Marokke. 

Paryż. Z Tangeru telegrafują: ma- 
rokańczycy zaatakowali rekonesans iran- 
cuski pod Debdow. Po stronie francu- 
skiej padł kapitan; porucznik i 20 żoł- 
nierzy odniosło rany. Nieprzyjaciel, po 
krótkiej walce, został odparty. 

Paryż, Z Tangeru dochodzi niem 
sprawdzona wiadomość, że sułtan Mulej- 
Hafid dostął się do niewoli w ręce swe- 
go wroga, samozwańczego sułtana Mu- 
jej-Fina. 

Wiedeń. „Fremdenblatt* w artykule 
o sprawie marokańskiej pisze, że gabi- 
nety polegały z całkowiiem zaufaniem 
na zapewnieniach Francji. Wiadomości 
niektórych gazet o różnicy w |odlądach 
na ię sprawę, są zmyślone. Pogłoski O 
rozdwojeniu między Niemcami « Austrją 
są celowem przekręcanieiu prawdy. Kai- 
celarje dyplomatyczne nie podzielają za- 
niepokojenia pewnej części prasy. Ko- 
respondent wiedeński do gazety niemiec- 
kiej bezużytecznie scharekieryzował wy- 
wody Dbezseasowe „Montags Zeitung" 
jako punkt widzenia Austriji na sprawę 
Marokańska 

Rewolucja w Meksyku 

Nowy Jork. Ustąpienie Diaza zan0- 
wiadaią na koniec maja, Po iegn tst- 
pieniu Madero i Delabarra dzitiić bę 
tymczasowo władzę, aż do nowych wy» 


s Scyzo który da z 
ko dn pów 

Jeśli możecie właściwie s 
tę kwestję, albo którąkolwiek zę 
nych pomysłów na naszej begpłą 
cie, to jesteś na dobrej drodze, 

Pracuj dla siebie, 

Pomyśl o drodze do niez; 

Wynaleźl—Wynałeżł 

Albo aforyzmy w ogłoszea 
wobec wieszczące, że 


„Fortepjan, to instrument, k 
wołał radość w sercu Chopirmi 
rewskiego, braci De Reszke f 
Sembrich* — 

natomiast 


„fortuna raz tyłko kołacze 
do drzwi człowieka“. 

Nakoniec ogłoszenia 
grzebo wego: Fl 

„Niema już potrzeby, aby 
na musiała płacić pogrzebowem 
larów albo 100 za trumnę, jej 
sprzedamy je po 50 dołarów i 
wiamy do egzaminacji i zapras 
oglądnięcia ich z rzeczoznawcan 
sze konie najlepsze. Oddział d 
rosłych, — Nasze powozy naj 
niejsze“. ) 

Zakładów pogrzebowych jes 
dużo, konkurencja wielka, naleź 
rst sposobami  wabićj 
tów, 

Makiad ogłaszający się, 
dy płmię: 

„Małzeństwo zamawiające, 
trumny dla siebie, dostaje je bę 
dla każdego z dzieci"! 

Małżeństwo zamawia copręt 
bowiem początkiem i końcem 
rzęczy jest tylko — business*! 


borów, które mają nastąpić za dwa mie- 
siące. 

„. Koszta wojenne, obliczone na 3 
miljony mają zostać pokryte przez skarb 
państwa. 

Berlin. Poseł niemiecki 
wystosował protest do rządu meksy- 
kańskiego, pod adresem ministra spraw 
zewnętrznych, stwierdzając, że pewność 
życia i mienia niemieckich obywateli, 
zamieszkujących rzeczpospolitą meksy- 
kańską, wystawiona jest na ciągłe nice 
bezpieczeństwo. 

Note zbiorową w podobnym sensie 
wystosowała również meksykańska ko- 
lonja niemiecka, 


Juarez. Podpisano umowę 5 dnio- 
wego zawieszenia broni w całym Mek- 
syku, 


Juarsz. Madero ogłasza, że pokój 
uważać można za zawarty. Do Meksyku 
wyjeżdża w charakterze głównego rad- 
cy a czasowego prezydenta Delabarra. 

Nowy Jork. „New York-Times* do- 
nosi z Meksyku, że akt: abdykacyjny 
prezydenta Diaza już został podpi- 
sany. 


w Meksyku 


Amerykańskie reklamy, 


: 2 24: a 
Lubię czytać czasem dzienniki ame- 
rykańskie i patrzeć w zwierciadło pol- 
sko-amerykańskiej duszy, jakie się w 
nich przebija. Patrzy się z rozrzewnie- 
niem, jak oni chciwie chłoną w siebie 
wszystkie wiadomości z ziem polskich, 
jak kolumnami całemi drukują powieści 

Kraszewskiego czy Korzeniowskiego. 


Ale najciekawsze są w pismach ames 
rykańskich — ogłoszenia, 

Dziwne i ucieszne swym tempera- 
mentem, bawiące nieraz naiwnym roz 
machem. 


Język polski idzie tam na służbę 
amerykańskiego „bluliu*, który panuje 
niepodzielnie nad słowiańską melan- 
cholją. 

Oto np. „Biuro patentowej sprze- 
daży* gorąco zachęca do... robienia wy- * 
nalazków: momentem w życiu * | 

Jeśli masz mózg, Korzystaj z nie- aż AH 
0 À |  ekarze stwierdzili, że, 

Potrzebujemy więcej wynaiazków. "o Mączka Mleczna 
Są tysiące ludzi, którzy posiadają ukry- SŁ) 
tą umiejętność tworzenia. Zwykły tylko NESTLE a 
brak energji albo wiedzy, rk zacząć. umożliwia odstawienie * 

od piersi w każdej = 


Czy jesteś jednym z tych? Czy twól ta F- 
mózg ala jet taki dobry jak u innych Aria = 
ludzi? Czy chcesz spróbować tego się świa znakomicie 
dowiedzieć? My ci pomożemy. à ząbkowanie, 

Czy nie wiesz co wynaleźć? ; 

Dobrze: teraz bardzo wiele wyna- 
lazków potrzeba, Czy możesz wynaleźć 
jeden z tych, czy możesz naprzykład 
wynaleźć: 

Składaną parasolkę? 

Przyrząd do tłuczenia orzechów? 

Przewodnik elektryczny przy train- 
wajach, który nie spadnie z drutów przy 
skręcaniu tramwajów. 


Składane pudło do przewozu towa- 


da 


” istawienie * 
od piersi 


jest najważniejszynt 


PAMIĘTAJCIE 


a Kolmjach Letnich 


Biuro Zyd. Tow, Dobroszynacś 
Zachodnia 20. 


w? 
© Nieeksplodującą blaszankę do naity? 


mami ZE I am 
F 
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DRUKARNIA 
ST. KSIĄZKA 


w ŁODZ, Zachodnia 37. 


NATIE ES o DI Rim ZOZ, 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA 
W NOWE WZORY PISMI a 5 2 2 


© © 


e E a p | LZ JĄ | 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH 
UMIARKOWANYCH = z 


Z 24 e 
.« . 
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RURIER ŁODZKI — 19 mala 1011 r. 


Światłoleezniezy i Roentgenowski babine! BRZZRRDZ A Ą 
I-ra S. KANTORA. j TĄ" 
7) 


| Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczoplciow ych = A | 
Krótka Nż 4. 172—0—10 L_ 
Tygodnik naukowy, społeczny i literacki, 
„IZRAELITA”? jest jedynem u nas pismem polskiem, po 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 


o EL 


rooy ssóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
j pneumatyczny podług prot, Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
wanie brodawek, Endo i cystoskopja (oświetlanie orgenów moczopłciowych). 


elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. a 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 


Telefon N 19—41. 


434—320 


X% Kwiaty świeże, % 
Rośliny, bukieły i wieńce 


w : icbywałym wyborze POLECA najtaniej 


»— W., SALWA 
Dzielna X% 4, Piotrkowska J* 189 
i Zgierska M 7, Telef. Nr. 14-99. 


Y: RA, j 
RUBLI 

Dz 
przesyłką 


—— i 


Przekład na język rosyjski pod redakcją A, A. Korinfskiego, w 14 to- 
mach s portretami, autografami i szkicem literacko-biograficznym. W pier- 
wszym tomie; OCENA TALENTU GUY de MAUPASSANT'A przez hr. 
, LEONA MIKOŁAJEWICZA TOŁSTOJA i mowa wypowiedziana na po- 
grzebie GUY de MAUPASSANT'A przez francuskiego pisarza EMILA ZO- 
EE. Genn sa wszystkie 14 tomów w sprzedaży detalicznej 14 rubli (po 
1 rublu za tom). Przyjmuje się przedwstępuą prenumeratę na warunkach 
ulgowych gena pięć rubil z dostawą do domu i przesyłką dó wszystkich 
miejscowości w Ros i za całkowite zupełne wydanie dzieł, Ksiazki druko- 
wane są na pięknym papierze w artystycznie wykonanej okładce i zawie- 
rają około 500 stron druku ozdobnego, z ilustracjami i portretem autora 
na papierze Kredowym. Na te 14 tomów składają się prócz wydanych za 
życia genialnego pisarza francuskiego dzieł, jeszcze 


Wszystkie jego dzieła pośmiertne. 


Na l-sze ZUPEŁNE wydanie dzieł GUY de MAUPASSANTA w i4$tu 
tomach cena abonamentowa Pięć rubli, Po wyjściu wszystkich tomów 
, cene zostanie podniesiona do 12 rubli, Zapotrzebowania i pieniądze (5 r.) 
adresować; Księgarnia „SIEWIER*, $.-Petersburg, Petersbur - 
skaja Storona, Bolszoj prosp. d. N 3. 69-31 


Wyszedł Ne 20 tygodnika 


„WIARUS” 


Treść jego następująca; ` 


„lle wódka kosztuje ludzkość“; „Kilka słów o Bra- 
zylji (ciąg dalszy); „Choroba księdza arcybiskupa 
—z ryciną; „Smutna katastrofa" „Dramat*— z ryciną; 
„Psy policyjne“; „Brauningi i kłonica* — z ryciną. 
„Zadania“, r1705—1 1 


e -HANDLO WIE T 


_ JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
| HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH, 


Wychodzi l-go i 15-go każdego miesiąca. 


„Handlowiec“ broni praw i interesów wszystkich pra. 
MĄŻ cawników handlowych i przemysłowych. 
„iandlowiec zamieszczą stale wakujące posady, 
„Handlowiec“ zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
4 . ., stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
„Handlowiec“ adziels bezpłatnie porad prawnych, 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


pranumerować można we wszystkich kan- 
Orach pacztowo-telegraficznych, 


Na:nary okarzowe gratis, 


„Adres kedakcjii Warszawa, Miodowa 3. 
LENA- rocznie Pb. Ge- ) 

i xwariainie . „ 1.25) 2 przesyłką pocztową, 
frenameratę wnosić również można przez T-wo pra- 
| cowaików handlowych (Bliska 9). 


kdasior J, Karasiński. Kierownik literacki K, Heffman. 


„Fiandlowiec* 
„Fiandlowca* 


| SZGZURY | 


wytępia zupełnie pasta przygotowana 


"aptece A Zalewskiego 


w Rawie. gub. Piotrk, nagrodzona za 
szybkie i pewne działanie na wysta” 
wie w Wiedniu wielkim medalem 
złotym CENA FUNTA 1,20 KOP. 
oprócz przesyłki pocztowej. 


* dl 2 i 
Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA' 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca San, Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie gowy z sałychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nin najnowszych fryzur w Ś lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


Dnia ł6j5 zgubiono portfel, w któ. 
rym znajdowała się książka wydana z 
kasy Pożyczkowo-aszczę dnościowej, bi- 
let wojskowy niebieski ; weksel na rb, 
31 kop. 50, wystawiony przez M. Ret- 
kau na zlecenie }. Mandelmana płatny 
d. [48 I9l1 oraz inne papiery. Tskowe 
należy uważać za bezwartościowe, Ła- 
skawy znal. raczy oddać zgubę za wyna: 
grodzeniem, Sz, Kurcowi, Konstantynow- 
ska 30 m; 10. 1449—3—1 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

metyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej, Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 


ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano 1 od 


— o pol., panie od 5 — o poł haró s 
4 — 8 po poł,, panie od 32 6 po pot Specjalista chorób skórnych, wane 


Dr. L. Klaczkin 


Kensłantyaówske li. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuję pod 8—1 rano i od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 

południe  7113—0 


Dr. REJT 


Srednia 5, 
Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 
LISU Sałyarsanem „ERLICH— 
HATA 606". 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano iod 4—8 
wiecz, W nisdziele i święta 9—2 pop. 


-e o a r wz 


Ur. |. Silberst'om 


Promenada 13 (róg Benedykta) 


Choroby skóry, włosów i wene- 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar- 
sanem 606. Radykalne usuwanie 
szpecących włosów. 
8 do 8 i pół, od lli pół 
do 2 i pół po poł, i od 4i pół do 8 i pół 
wiecz, Panie; od 4 i pół do 6: pół po 
południu. W niedzielę do 7 wieczór, 


Przyjmuje: sd 


słoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „„łzeaelita”? daje czytel 
nikom znacznie obiitszy materjał aktualny i historyczny, a zara 
zem podniesiońy został publicystyczny poziom pisma przez zwięk: 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich: 

Zespół współpracowników „,łzraelity”' tworzą: 

Agrieola, F. Arnsztajnowa, Majer Bałaban, Bela. 
rjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Jalja Dieksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
Jer, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura 
nowski, Czesław Haliez, Jan Adolt Hertz, St. A, Kem: 
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten- 
baum, Henryk Lichtenbaum, N. Likiert,J. M. Muszkowski 
Wł. Nawrocki, Honryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz .tański, Rug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szukiewicz, St. Szymański, Józel 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicż 
i inni. 
Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb, 3 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji; rocznie rb. 8, półrocznie rb,'t, 

kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „IZRAELITY : 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocz= 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATNIE dwa dziełka 
„„Antysemityzm” Anatola Lercoy-Bealieu i „Rzecz 
o Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorz 
kwartalui otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni- 
żonej (50 kop. za oka). 


Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, ul. Próżna 8, Telefon 158-90. 


r1434—0 à 
Y , Je ) KŻ 5 n 
SE ÓW st. NZEF<<_ | n 44 
4 Lo; lid ~ x > an R W A 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelniekiego 


ulioa Wólczańska M 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambuła< 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse 
na iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arzon= 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis; 

'odziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 

: od 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 9—ł0 i 

i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
przyjmuje p=ni Or. Zand=Tennen= 
do 6 i pół. 
1145—1—] 
i 


Z5 


Specjalista chorób włosów, skór: 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych  (syphilis) 


Dr. 9. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa 
żem. 


Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 1336—36-— 1 


Dr, Franciszek koziołklewic? 
Telafonu Na 17-44. 
ul, a pene A 103., 
Choroby t n dzieci 
Przyjmuje od 8—H r, i ed Sł są 


Jr, Eiqqja Kerer-Grgzun 
Choroby kobiece, 


Wica Piotrkowska IZ 


przyjmuje ód 3 do 6 po p W ukedzięś( 
od godziny 9 — $2 rano, Telef. 1034 


w yoh 
od iż 
skórne i weneryczne 
daum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół 


tycznych i niemocy płciowej 


Dr. St LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz, w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4 


Dr.med. Z. bole 


choroby skórne i wener. 
uł. (ikołajewska M iB, 
Telefonu X 2060, 
Godz, przyjęć od 9 do 121 od 4i pół 
do 7 i pół w., w Niedziele i święta od 
9 do 12 i pół. r376—0—1 


Dr, A, Teresom 


powrócił, masa 
Choroby wewnętrzne i dzieci. 
Widzewska 38, 


Przyjmuje 9—10 rano, 2!jg— 4 gę po poł. 
w=miedzielę 3—10 WK 


SURJER LUDZKI — Koma 1911 gokn. 


Rozklad jazdy lòdzkich elektrycznych | kolei Ten Ogłoszenia drol 
na linji Łódź - Aleksandrów. A.A.A. prawie now 


zy, zegar, gramofon, lamp 
raii z z = gury, oraz różne drobiazgi 


ko 2 Te i i : dam wyjeżdzając tanio, | 
T i t 
W. dni powszednie | b LMDEPA AA RER 44 stróż wskaże. 12853 


cznie tani 
Odchodzą z Łodzi |Odch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi Odchodzą z Aleksandrowa ; Bo dw Hidra l 
l e drzeja 4—18. 1368 
pp. || 5% rano |1135 rano | 5% . | 535 ra 226 615 wiecz iechocinek. D-wa Le 
> 10 00 ód pdb A przyjmuje młodzież ną 
10 wiecz. 5 2 15 wiecz, sjonat, zapewniając 
1 opiekę. Wiadomość Ciech 
willa własna: 14308 
o zaKUiaksowania g 
Dssi * 100 mórg i 
dobre, Sliższe informacje” 
210 d 27 Siank:ewicz. 14294 
— » = > zz TA z = — Om do SprzeJAa. ja 
„ [1200 w noc, = = - : > Ciemnej z M 96. Wia 
PP: a ; = = * = = róg ul. Rybnej i Ciemnq 
wiarni. 14592 
rtepian prawie nowy s$ 
Bliithnera jest do sprą 
Wiadomość Zawadzka A% 
= Towarzystwo w ictwa ksi dzy 2—5 po południu, 
Z powodu licznych naśladownictw kuchenek gazowo-naitowych, zwracamy Ie% owaye ORO ga ksią. ombard Mikołajewska 
uwagę Sz. Publiczności, że jedyną dobrą Ra: jest A żek „O ROS? sprzedaje bardzo taniqj 
St.-Petersburg, Katarzyńska (Exarepan ne lowary na garnitury rji 
cKax) 6, cie ; 14224 


4 Warszawa, Newy Swiat 70, 3 — 
ri Mm U 4 3 Wyszły z druku óżka żelązne, umywalki 
T PODROBNY OGOLNY KATOLOG N25 teracę, lakierowanie, m 


240 str. 16 oddz,) i N? 6 specjalny ka- P i 
A A | tolog książek d je najtaniei.  Mikołajewg$ 
zaopatrzony naszą marką fabryczną, oraz stemplem firmowym |śŻ] ~~ itede AEN | iabryka, 139 
w 7-miu językach. Znajdujące się przeszło 3,000,000 sztuk | 2 pz o wez i plac 36 prętowy do Sj 
w użyciu świadczą o dobroci naszych kuchónek. i Pe TNT e nia w cenie 900 rb. W 


i Znan hiro ą 
HURTOWA SPRZEDAZ odbywa się od fat piętnastu AKTIEBOLAGET e” omantk wróżka 4 mość ul. Nowoliiomirskaj 


w Domu Handlowym B À H J 0 R T $ 8 çe j k . Zonand a u stolarza. 144 

S G lòbh - a m i 7 | | potrzebny uczeń o doi 

zymon DOL0UETY Warszawa, Graniczna 11. Stockhoim (Szwecja). z | die kia wodpałcie” życie każdego £> aptecznego z vprakty 
Za dobroć każdej kuchenki firma odpowiada. Y jea t ta Paleari bez, Alak sandrowska 15. 

o ia EZR Ew. EA TRONA P „codziennie ŚĆ g. 10 r. do 107%. ` 143 Ą 

E A E RE POZA pon „ebny czeladnik $% 

na reperację i Średniak 


| „Jupełnie bezpłatnie. j | stańtynowska 58. __ TAGA 
I I- -kasowej dzka Foof Polskie to nic nie kosziuie $ [rags m kreion 


Każdy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierającą końskiego; na imie Dwain 
J R il ki eee eeen e ea e ae a pewny środek przeciw reumatyzmowi i podarrze.  termau. 142438 
« Na wańs 1690 w fbodzi, Cegielniana Il 15 ah Długi czas cierpiałem na reumatyzm i = aginąt paszport, wyda 

i A podagrę, lecz żaden Środek nie przyniósł mi £. Rszew, pow. łódzkie 


a od 1 Li b. Z y RE i 

i ( pca r. b. Zawadzka 9). 71461 kę AŻ ale eo Ma Aji ra nwasi chorobę piotrkowskiej, na imię Wicą 

| egzaminy wstępne zaczną się d. 8 czerwca o g. 9 r. RN AA . ? DTME k e pewnego CZA- Małeckiego, 7154 
i Podania a codziennie kancelarja szkoły. K j ROW IE zzslawiĆ lEKSIMWO Z Szu „oo DISIPO wydał 


pełnie nieszkodliwych części i stosując środek 
ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się ki WM oe gut 
zupełnie, Następnie probowałem dawać to sa: ei, z TY dł 


mo lekarstwo mym znaj jomym i sąsiadom, s 


U N: 

EA S cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym "7491041 paszport, wydan 
„ży 2 leczącym się w szpitalach na tę chorobę, a Beników, pów. brzezifg 
3 ań osiągnięte rezultaty wprost zdumiewały naj- gub. piotrkowskiej, 448 


Wykreywionie rak poważniejszych lekarzy którzy przyznali, że  Wulfa Grauzam' 

składające się z 4 pokoi i kuopai z wszelkiemi wy- teumatyzmie stawów eier Ai a środek leczniczy jest ZD w 
godami od 1 Lipce r. b, do wynajęcia. Od tego czasu zdołałem za pomocą tego Środka wyleczyć gub. piotrkowskiej, na imi 
Wiadomość w sklepie Brci Pieter Nawrot 13. już setki osób, które skutkiem choroby tej stały się niedołężne- zefy Zasada. 144: 
mi kalekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomo- aginęła karta od pas 

cy, z tych wielu w wieku lat 60 dọ 75, cierpiących na REUMA- Z wydana z zakładu 

TYZM od łat 30 z góra. Jestem tak pewien skutecznego działa- (Konstantynowska 15), nę 

nia tego środka leczniczego, iż Amy E rozesłać bezpłatnie Antoniego Bieńkowskiego, 


Twżezętin pe kai Miej Mm ae zaa 


Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż L wydana z fabryki Braa 

w Rosji chorzy, których lekarze oraz na kuracji w szpitalach uważają za gielberg. na imię Jakóba y] 

- S d x nieuleczalnych mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓ-. 14615 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście AL 5. Clt UWAGĘ NA TO IZ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORA- 

Łódź. Rzeźnia C mi RJUM, lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W.P.życzy sobie 

gy entraina, inżynierska 1. otrzymać bezpłatnie paczkę tego Środka leczniczego na próbę i b. k 

__ poleca: wymieniając nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim oC gu Apr ON 

1) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. O ile środek ten okaże się W.P. potrzebnym w większej ilości, 'i< Abrama Zelka Rozenę 
nai 


aginął paszport, wydany? 
Ź Brzeźnica, pow. nowo 


3) liączkę mięsna. is Ary iż pr tego jest Je Pęk) su jad A: pragnę ETIES sa - 
i FT najmniej zbogacić się, przeciwnje zaś pragnę, tylko aby wyna- . 
+ R ; ; BATAN skóry 1.205—20'1 i% an mój przynósł największą ulgę cierpiącym na ię chorobą. Dalkow, pow, łęczyć 
LPR skany Í UWAGA .— Jeżeli potem W.P. żądać będzie jeszcze tego środka gub. kaliskizj, na imię“ 
A URO RZL ma to takowy dostać można na miejscu u lekarza lub w aplece. Jóźwiaka. 1439 
Proszę zwraciać się na kartach pocztowych frankow. marką 4 k.do aginęła karta od pas 
M. E. TRAYSER, Me 115 Bangor House, Shoe Lane, London, England L wydana z fabryki Pal 
kiego, na imię Kacpra W 


S Rz k. ki 146% 
i Budowniczych Gait aaiae ear, 
py rysunkowe na płótnie, ; y | A, Skład mój został przeniesiony zj gub, nak 


p * 3 "a $, 
nan” a rolaci n (różnej grukości), ABA ulicy Krótkiej na ulicę zefa Sobolewskiego. 14 


` ler Swiat Tos a € pokoje kawalerskie nab 
ZSO BR A= zj. x R trze umeblowane do wW 
Kalka płócienna i papierowa, Piotrkowską 37 cią tamże zaraz poszukuję s 
i lalki , „| nia do dzieci za obiady, 

Polecam wielki wybór lamp gazo-| ność ul. Pańska N6, UŚ 


Rajsszyny, trójkąty, Majstrety 
wych, naftowych i elektrycznych 14554 


aTTZE ję; %. 
A 
a 


AA 


ża, 


it p. przybory rysunkowe poleca 


Skład pąpieru i materjałów piśmiennych 
R OWSKI domy drewniane, ( 
M. BU AK murowana i remizy do 


SAIA brania ‘sprzedam  Wiadó 
TELEFONU M 694. Widzewska 40 właściciel ł 


i WRECZ ty BASS SPAZĄEA w SN M __ r.922—104—1 —2 stróż wskaże. 1421. 


„BiĄżeK Redaktor odpowiedzialny M. Bonifacy 


AVEN Y W 


Piot PROWSĘ <a Nr. 
Telefon -1054 


